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reakcja Zachodu
na notą ZSMW Londynie z zadowole­niem przyjęto zgodę ZSRR na wznowienie obrad genewskiej konferencji atomowej. Rzecz­nik Foreign Office oświad­czył, iż wyrażenie przez ZSRR zgody na wznowienie roko­wań w sprawie zaprzestania doświadczeń nuklearnych na­pawa nadzieją, iż z dniem 28 / listopada dojdzie w Genewie’ do poważnych rokowań naten temat. Na czele delegacji brytyjskiej stanie sir Michael Wright z brytyjskiego MSZ. WIELKOPOLSKI

Rok XVII
Wydanie A

i

IX Plenum KC PZPR
zakończyło obrady

W dniu 22 bm. zakończyły się obrady IX ple­
narnego posiedzenia Komitetu Centralnego

Delegacji amerykańskiej, która ud a je się do Genewy na rozpoczynające się w przysz­ły wtorek obrady konferencji w sprawie zakazu doświad­czeń z bronią jądrową prze­wodniczyć będzie, jak po­przednio, Arthur Dean. Infor macje te podał do wiadomości w środę rzecznik Departamen tu Stanu. (PAP)
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Narada w Celinogradzie
Według doniesień z Celinogra- 

du, kontynuuje tam prace nara­
da pracowników rolnictwa kraju 
ziem nowo zagospodarowanych i 
kilku obwodów Kazachstanu. W 
naradzie uczestniczy pierwszy se­
kretarz KC KPZR Nikita Chrusz­
czów.

Omawiana jest sprawa realiza­
cji postanowień XXXI Zjazdu 
KPZR dotyczących zwiększenia 
produkcji zboża, mięsa i innych 
produktów rolnych.

* Komunikat 
radziecko - sudański

Agencja TASS donosi, że 
dniu 22 bm. podpisany został 
Chartumie wspólny komunikat 
dziecko-sudański.

ra

Jak donoszą z Chartumu, prze­
wodniczący Prezydium Rady Naj 
wyższej ZSRR Leonid Breżniew, 
który przebywał w Sudanie z ofi 
cjalną rewizytą, udał się 22 bm. 
samolotem z Chartumu do kraju.

Wieńce na grobie 
K. Gottwalda

Jak donosi agencja CTK, w 
przeddzień 65 rocznicy urodzin 
wielkiego bojownika - rewolucjo­
nisty Klentinta Gottwalda dele­
gacja Komunistycznej Partii Cze­
chosłowacji i rządu CSRS złoży­
ła wieniec od Komitetu Central­
nego KPCz i od rządu na grobie 
Klementa Gottwalda w Panteonie 
Narodowym na górze Vitkov.

Na zaproszenie PCK
Na zaproszenie prezesa Zarządu 

Głównego PCK przybyła do Pol­
ski delegacja Jugosłowiańskiego 
Czerwonego Krzyża z sekreta­
rzem generalnym dr. Olgą Milo- 
sevic.

Ostatni whr.rejs „Batorego"
Wczoraj po południu trans­

atlantyk „Batory” udał się z Gdy 
ni w ostatni w br. rejs atlantyc­
ki. Tym razem na pokładzie na­
szego „pasażera” znalazło się o- 
kolo 550 gości. M/S „Batory” za­
winie w tym rejsie do portu 
Quebeck w Kanadzie gdyż zatoka 
Sw. Wawrzyńca wskutek za­
marznięcia nie będzie możliwa do 
przebycia.

Poznań 
czwartek, 23 listopada 1961

Cena 50 gr
Nr 277 (5538)

Związki zawodowe
rozwijają pracę oświatową

ychowanie estetyczne, ki na oświatowe oraz dalszy roz- 
’ ’ wój czytelnictwa — to główne kierunki działania 

związków zawodowych w nowym roku oświatowym.Zadaniem studiów wycho­wania estetycznego zorganizo­wanych przy związkowych placówkach kulturalno-oświa­towych jest przygotowanie młodych robotników do od­bioru dzieł sztuki. Program
Ocena dorobku 

spółdzielni 
mleczarskichDziś w Poznaniu odbywa się zjazd delegatów, reprezentu­jących 60 tysięcy członków z 75 spółdzielni mleczarskich województwa poznańskiego. Zjazd dokona wszechstronnej oceny dorobku spółdzielni mle Czarskiej za ostatnie dwa lata, ustali zadania na 1962 i 1963 r., wysunie wnioski w zakresie dalszego rozwoju zakładów przetwórczych oraz dokona wy boru nowej Rady Okręgowej i delegatów na III Krajowy Zjazd Spółdzielczości Mleczar­skiej.Życząc zjazdowi owocnych obrad, wyrażamy przekonanie, że dyskusja przyczyni się do dalszego usprawnienia dzia­łalności gospodarczej i samo­rządowej spółdzielni mleczar­skich. (kj)

Rodzina Trupllo 
chroni się w ParyżuPolicja francuska podała, że pięciu członków rodziny byłe­go dyktatora Dominikany, ge­nerała Rafaela Trujillo przy­było incognito do Paryża. A- gencja Reutera, powołując się na koła policji pisze, że. w gru­pie tej jest przypuszczalnie syn dyktatora, generał Rafael Trujillo, junior. Trujillo ju­nior — jak wiadomo — ustą­pił ze stanowiska szefa sił zbrojnych Dominikany. (PAP)

tych studiów obejmuje wy­kłady poświęcone muzyce, ma­larstwu, architekturze i tea­trowi, ilustrowane zależnie od tematu nagraniami dźwię­kowymi, filmami lub repro­dukcjami. Tę nową formę działalności kulturalno-oświa­towej związków zawodowych zainicjowano na początku br. W połowie roku działało już 50 studiów, obecnie jest ich ok. 100 a praca ich nabiera szerokiego rozmachu.Wyświetlanie filmów w za­kładach pracy stanowi bar­dzo atrakcyjną i skuteczną formę szerzenia oświaty i kul­tury, a także doskonalenia umiejętności zawodowych. Jak wiadomo wiele zakładów pra­cy dysponuje własnymi pro­jektorami filmów wąskotaśmo wych, można więc’w tych za­kładach wyświetlać filmy oświatowe, dokumentalne oraz instruktażowe.
900 tysięcy czytelników ko­

rzysta obecnie z 3150 biblio­
tek związkowych oraz z 5200 
zakładowych punktów biblio­
tecznych, dysponujących łącz­
nie księgozbiorem liczącym 
7.300 tysięcy tomów. Do wzro­
stu czytelnictwa przyczynił 
się w dużym stopniu konkurs 
„Wiedza pomaga w życiu”. 
Zamiarem związkowych bi­
bliotekarzy jest pozyskanie 
dalszych czytelników i podnie­
sienie ich liczby do miliona. 
Czołową rolę w kampanii o 
nowego czytelnika mają ode­
grać zakładowe punkty biblio­
teczne, których zadaniem jest 
dotarcie z odpowiednią książ­
ką do każdego związkowca.

Mówiąc o działalności kul­turalno-oświatowej związków zawodowych warto przytoczyć kilka liczb. Praca ta prowa­dzona jest w 6470 placówkach a mianowicie: 170 związko­wych domach kultury, 500 za­kładowych klubach oraz w 5800 świetlicach (głównie PGR-owskich). W placówkach tych działa 5500 amatorskich zespołów artystycznych m. in. 1700 muzycznych, 800 śpiewa­czych. 1000 tanecznych, ponad 1100 teatralnych, zrzeszają­cych ogółem 92 tysiące osób.W 186 związkowych uniwer sytetach robotniczych kształci się obecnie 10 tysięcy osób. Liczne rzesze związkowców pogłębiają swą wiedzę i za­interesowania oraz uczą się obcych języków w 2500 ze­społach oświatowych przy placówkach k. o. związków zawodowych. (PAP)

Ukazało się książkowe wydanie 
dokumentów XXII Zjazdu KPZR

W księgarniach „Domu Książki” ukazało się książkowe 
wydanie materiałów XXII Zjazdu KPZR, zawierające refe­
raty i uchwały Zjazdu. Na treść książki składają się: Re­
ferat sprawozdawczy Komitetu Centralnego KPZR na 
XXII Zjazd Partii, wygłoszony przez N. S. Chruszczowa;

O programie Komunistycznej Partii Związku Radzieckie­
go — referat wygłoszony przez N. S. Chruszczowa; . re­
ferat sprawozdawczy Centralnej Komisji Rewizyjnej . na 
XXII Zjazd KPZR, wygłoszony przez A. F. Gorkina;

Przemówienie końcowe N. S. Chruszczowa; ► O zmia­
nach w statucie Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego 
— referat sekretarza KC KPZR, F. R. Kozłowa; ► Uchwała 
Xxn Zjazdu KPZR w związku z referatem sprawozdawczym 
Komitetu Centralnego; Program Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego, uchwalony przez XXII Zjazd Parui, 
J Statut Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego,

Uchwała XXII Zjazdu KPZR w sprawie Mauzoleum Wło­
dzimierza Iljicza Lenina; ► Skład Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego, wybranego 
Przez XXII Zjazd Partii; ► Skład Centralnej Komisji Re­
wizyjnej KPZR, wybranej przez XXII Zjazd; ► Komunikat 
0 Plenum KC KPZR; ► Komunikat Centralnej Komisji Re­
wizyjnej KPZR; ► Skład Biura KC KPZR do spraw 
kfsrr.

Ponadto książka zawiera skład członków i zastępców’ Ko- 
niitetu Centralnego Komunistycznej Partii Związku Radzicc- 
liegą fotografie członków prezydium i sekretarzy KC KPZR, 
wybranych na XXII Zjeździe, skład Centralnej Komisji Re- 
wizyjnej oraz kilka ilustracji z przebiegu obrad XXII Zjazdu 
KPZR.

W „Prasowej" 
witryna plastycznaInteresującą w swej formie inicjatywę popularyzacji dzieł plastycznych szerokiemu od­biorcy podjęła ostatnio redak­cja „Expressu Poznańskiego” wspólnie z Zarządem Okręgu Związku Polskich Artystów Plastyków. Oto w związanej (przynajmniej z racji swej nazwy) z instytucjami kultu­ralnymi kawiarni „Prasowa” otwarto w dniu wczorajszym witrynę plastyczną. Mają w niej być eksponowane prace twórców poznańskich, nagro­dzone i wyróżnione w stałym konkursie na najlepsze dzieło plastyczne miesiąca.W inauguracyjnej witrynie oglądać można obecnie rzeźbę 
Benona Kaszni zatytułowaną „Oczekiwanie”, którą odzna­czono I nagrodą oraz wyróż­niony obraz olejny Jana Dase- 
wicza — „Martwa natura”, (w)
Wyprodukowano już 
800 tys. ton cukruCukrownie nasze osiągają w tegorocznej kampanii nie noto-wany dotychczas poziom robu surowca. Ostatnio twarzają one średnio po 1180 tys. q buraków na prze- prze- około dobę,dostarczając przeciętnie po około 17 tys. ton cukru. Ogó­łem od początku kampanii wy­produkowano już ponad 800 tysięcy ton. (PAP)

Polskiej Zjednoczonej
W drugim dniu obrad 

plenum, w dalszym cią­
gu dyskusji nad refera­
tem Biura Politycznego 
KC o podstawowych 
problemach gospodarki 
narodowej w 1962 r. za­
bierali głos. Mieczysław 
Jagielski, Józef Kopeć, 
Jan Mitręga, Arkadiusz 
Łaszewicz, Marian Ku­
liński, Faustyn Ładosz, 
Stanisław Tomaszew-
ski, Jan Klecha, 
dysław Góralski i 
ksander Burski.

Na zakończenie

Wła- 
Ale-

dys-

Partii Robotniczej
ski, Tadeusz Daniszew­
ski i Eugeniusz Szyr.

Na zakończenie dys­
kusji przemawiał Wła­
dysław Gomułka.

IX Plenum KC PZPR 
powzięło jednomyślnie 
dwie uchwały' w spra­
wie podstawowych pro­
blemów gospodarki na­
rodowej w r. 1962 oraz 
w sprawie XXII Zja­
zdu KPZR. (PAP)

kusji wyjaśnień udzie­
lał Stefan Jędrychow- 
ski.

W drugim punkcie
porządku dziennego
sprawozdanie delegacji 
PZPR na XXII Zjazd 
Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego 
złożył I Sekretarz KC 
PZPR Władysław Go­
mułka.

W dyskusji nad spra­
wozdaniem zabierali 
głos: Marian Naszkow- 
ski, Józef Kowalski, Lu 
cjan Motyka, Włady­
sław Matwin, Oskar 
Lange, Tadeusz Wieczo­
rek, Bolesław Rumiń-

Prezydent Finlandii 
przybył do ZS1W dniu 22 listopada po po­łudniu prezydent Finlandii 

Urho Kekkonen wraz z mini­strem spraw zagranicznych Ahti Karjalainenem i innymi osobami przybył pociągiem na stację graniczną Łużajka. Pre zydenta Finlandii spotkał na tej stacji sekretarz generalny Ministerstwa Spraw Zagra­nicznych ZSRR B. Podcerow i inni wyżsi urzędnicy MSZ.Jak wiadomo, prezydent Kekkonen udaje się pocią­giem do Moskwy, a następnie samolotem do Nowosybirska, gdzie spotka się w piątek z przewodniczącym Rady Mini­strów ZSRR — N. S. Chrusz- czowem. (PAP)

dalsze tuszowanie rozbieżności

Ogólnikowy komunikat 
po rozmowach Adenauer-Kennedy

W środę przed południem odbyły się w Białym Domu
’ ’ końcowe rozmowy prezydenta Kennedy’cgo z kancle­

rzem Adenauerem, który opuścił Waszyngton w nocy z 22 
na 23 bm. Rozmowom rozpoczętym o pół godziny później niż 
planowano, towarzyszyła — jak pisze agencja Reutera — 
atmosfera „oficjalnej powściągliwości” na temat jej wyni­
ków.Opublikowany po zakończe­niu trzydniowych rozmów mię dzy prezydentem Kennedy’em a kanclerzem Adenauerem wspólny komunikat stwierdza na wstępie, że obie strony do­konały szerokiej wymiany po­glądów na temat szeregu pro­blemów o żywotnym znacze­niu dla rządów obu krajów.Sprawa Berlina była przed­miotem poważnych konsultacji

Upłynie zapewne kilka dni, za­
nim pewne fakty zostaną ujaw­
nione.

głosi komunikat. Obiestrony uzgodniły „podstawowe elementy, które pozwolą na pokojowe rozwiązanie kryzysu berlińskiego na drodze roko­wań, jeżeli Związek Radziecki wykaże ze swej strony umiar­kowanie”.Komunikat mówi dalej o ko­nieczności „utrzymania i zwię kszenia zdolności NATO, aby mogło sprostać wszelkiemu mi litarnemu rozwojowi wyda­rzeń”.Komunikat nie wspomina nic o decyzjach, jakie mogły być ewentualnie podjęte w to­ku rozmów w Białym Domu. Zaznacza on tylko, że dysku­sja będzie kontynuowana pod­czas spotkań kanclerza Aden- auera, premiera Macmillana i prezydenta de Gaulle’a, a jej dalszym ciągiem będzie spot­kanie na szczeblu ministrów spraw zagranicznych oraz kon ferencja NATO, zapowiedzia­na w Paryżu na połowę grud­nia br.
Przed rozpoczęciem rozmów 

wiele mówiono i pisano o roz­
bieżnościach dzielących w szere­
gu kwestii oba rządy. Ogłoszony 
komunikat jest ogólnikowy, wy­
nika jednak z niego, że osiągnie 
to jakiś kompromis, że w pew­
nych sprawach nastąpiło zbliże­
nie stanowisk, w innych zaś roz­
bieżności się utrzymały. W ko­
łach dziennikarskich podkreśla 
się zresztą, że komunikat nie u- 
jawnia wszystkiego. Rozmowy 
były otoczone ściśla tajemnicą i 
niewiele szczegółów przedostało 
się do wiadomości publicznej.

Soński minister spraw zagranicz 
nych, Schroeder przemawiając w 
środę w krajowym klubie prasy 
w Waszyngtonie, potwierdził w 
istocie rzeczy utrzymanie się roz­
bieżności w sprawie przekazania 
NATO kontroli nać bronią nu­
klearną, oświadczył bowiem, że 
„na grudniowej sesji NATO spra­
wa przekształcenia tej organiza­
cji w czwarte mocarstwo nuklear­
ne będzie ponownie dyskutowa­
na”. Dodał on, że stanowisko NRF 
w tej kwestii jest znane. (PAP)

Protest przeciwko 
delegalizacji KP USAW związku z decyzją Sądu Najwyższego USA, zmierzają­cą do delegalizacji Komuni­stycznej Partii Stanów Zjed­noczonych, „Gazette and Dai­ly” zamieszcza tekst listu pro­testacyjnego wystosowanego do prezydenta USA przez dr. Harolda Ureya, laureata Na­grody Nobla. W liście tym, datowanym 10 bm., Urey pi­sze m. in.:

„Jestem poważnie zaniepokojo­
ny tym, że w razie wszczęcia 
przez pański rząd akcji represyj­
nej w ramach ustawy Mccarrana 
o bezpieczeństwie wewnętrznym, 
naruszona zostanie poważnie wol­
ność myśli, słowa i zrzeszania się. 
Jest to tym bardziej niepokojące, 
że obecnie, gdy trudne problemy 
stulecia wymagaja wnikliwego 
podejścia, świat pilnie potrzebuje 
nieskrępowanego i niezależnego 
myślenia.”Urey wyjaśnia, że osobiście nie podziela poglądów Partii Komunistycznej, ale przypo­mina, iż nawet były prezydent Truman uważał ustawę Mccar­rana za „wyraźne niebezpie­czeństwo” dla instytucji ame­rykańskich. (PAP)

Już w br. uruchamia się 
studia doktoranckieW tych dniach ukazało się zarządzenie Ministra Szkolnic­twa Wyższego, ustalające spe­cjalności, w zakresie których uruchamia się studia dokto­ranckie już w bieżącym roku akademickim.Zarządzenie to uzupełnia zbiór już wydanych przepisów prawnych określających wa­runki, jakim powinni odpo­wiadać kandydaci na te studia, ich prawa i obowiązki, organi­zacje i ramowy program stu­diów.Na Uniwersytecie Warszaw­skim studia doktoranckie uru­chamia się w zakresie filozofii, historii filozofii nowożytnej oraz socjologii stosunków po­litycznych; na uniwersytecie 

poznańskim — w zakresie hi­storii ZSRR. Na uniwersyte­tach Warszawskim, Wrocław­skim i Jagiellońskim wprowa­dzono studia doktoranckie w dziedzinie fizyki teoretycznej i doświadczalnej oraz matema­tyki. Ten ostatni kierunek prze widziano również na Uniwer­sytecie Łódzkim.Ekonomiczne studia dokto­ranckie — ekonomika przed­siębiorstwa, ekonomika han­dlu zagranicznego, statystyka ekonomiczna i matematyczna oraz planowanie i polityka eko nomiczna — skupione zostały w większości w warszawskiej SGPiS.Studia doktoranckie , w za­leżności od charakteru dyscy­pliny naukowej, trwają do 4 lat. W programie, poza przy­gotowaniem rozprawy doktor­skiej, uwzględnia się zajęcia mające na celu nabycie nie­zbędnych kwalifikacji peda­gogicznych. Dlatego też prze­widziano wykłady i ćwiczenia z elementów pedagogiki oraz odbywanie praktyki pedago­gicznej. (PAP)
„Lelewel"—nowy 
dzsesięcotysiĘCznik

W Stoczni Gdańskiej za wodowa­
no 22 bm. nowy dziesięciotysięcz- 
nik do przewozu drobnicy który 
otrzymał nazwę „Lelewel”. Jed­
nostka ta, zamówiona przez Pol­
skie Linie Oceaniczne, przekaza­
na zostanie do eksploatacji w ro­
ku przyszłym,

MS „Lelewel” jest już 26 dzie- 
sięciotysięcznikiem zbudowanym 
przez Stocznię Gdańską. Warto 
przypomnieć, że minęło właśnie 
sześć lat od podjęcia przez tę sto­
cznię budowy nowoczesnych mo­
torowców oceanicznych jakimi są 
dziesięciotysięczniki. Prototypo­
wym statkiem z tej serii był „Mar 
celi Nowotko” zwodowany 15 li­
stopada w 1955 r. (PAP)
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Podstawowe problemy gospodarki narodowej w roku 1962
Dokończenie skrótu referatu ^snra Politycznego K€ na IX Plenum K€

VI. Zadania w dziedzinie gospodarki 
materiałowej1. 0 obniżenie materiałowych kosztów produkcjiJednym z najważniejszych 

zadań w gospodarce na­
rodowej w najbliższych la­
tach jest uporządkowanie gos 
podarki materiałami i surow­
cami, bardziej efektywne i o- 
szczędne zużywanie materia­
łów i surowców, poważne ob­
niżenie kosztów materiało­
wych produkcji.

W bieżącej 5-latce w sa­
mym tylko przemyśle powin­
niśmy zaoszczędzić surowców 
i materiałów ogólnej warto­
ści około 28 mld. zł.W r. 1962 przemysł powi­nien wygospodarować 3,4 mld. zł przez obniżkę kosztów materiałowych.Koszty materiałowe stano­wią w naszym przemyśle o- koło 70 proc, kosztów włas­nych produkcji.

Rezerwy i możliwości oszczę 
dzania materiałów, surowców 
i energii istnieją we wszyst 
kich gałęziach gospodarki na­
rodowej, we wszystkich przed 
siębiorstwach, są one jed­
nak szczególnie duże i wi­
doczne w najbardziej mate- 
riałochłonnych i najbardziej 
energochłonnych gałęziach 
przemysłu, jakimi są prze­
mysł ciężki, chemiczny, lek­
ki i spożywczy. Warto przy­pomnieć, że obniżenie zuży­cia surowców i materiałów tylko o 1 proc, przyniosłoby, dla przykładu, w przemyśle ciężkim przy poziomie pro­dukcji 1981 r. — 1 mld. zł oszczędności, w chemicznym około 300 min. zł.Dokonane przez fachowców obliczenia wykazują możli­wość zużycia na zaplanowaną w 5-latce produkcję o 2 min. ton stali mniej, niż to wynika z zapotrzebowania, pod wa­runkiem realizacji zaplanowa nych zamierzeń postępu tech nicznego w przemysłach zu­żywających stal.Węgiel i stal są to dwa pod stawowe surowce w naszej gospodarce narodowej. Inwe­stycje górnicze, energetyczne i hutnicze są wysoce kosztow ne. Dla przykładu: wybudo­wanie kopalni węgla kamien­nego o rocznym wydobyciu 3 min. ton i elektrowni, która by ten węgiel spalała kosztuje tyle, że można by za te środki zbudować ok. 20 fabryk ma­szyn, zdolnych do wyprodu­kowania po 4.400 ton obrabia­rek i 12 tys. ton odlewów rocz nie lub około 130 tys. izb mieszkalnych.Jeśli więc nie zapanuje w naszej gospodarce narodowej powszechny reżim oszczędno­ści węgla i stali, jeśli nie wy­korzystamy możliwości, jakie stwarza w tej dziedzinie no­wa technika — to mimo du­żych środków, które wydat­kujemy na rozwój bazy su­rowcowo - energetycznej, nie będziemy w stanie zaspokoić wszystkich potrzeb w zakre­sie paliwa, energii i stali.To samo dotyczy, często w jeszcze ostrzejszym stopniu, wielu importowanych surow­ców i materiałów deficyto­wych, na ogół trudno dostęp­nych.2. Drogi postępu w gospodarce materiałowej Dotychczasowe tempo likwi dacji marnotrawstwa su­rowców, materiałów i energii, tempo i zasięg porządkowania gospodarki materiałowej i wdrażania reżimu oszczędno­ści są wysoce niezadowalają­ce.Chodzi o to, aby ofensywa porządkująca gospodarkę ma­teriałową ruszyła szerszym frontem, aby już w r. 1962 dokonać zasadniczego przeło­mu w tej dziedzinie.

Podstawowym źródłem re­
zerw surowców i materiałów 
jest postęp techniczny i racjo 
naina eksploatacja.Stosowanie nowoczesnych metod i wzorów obliczeń wy­trzymałościowych pozwala 

obniżyć ciężar konstrukcji sta lowych o 10—12 proc. Stoso­wanie stali o wyższej wytrzy małości, profili oszczędnościo wych — pozwala na zmniej­szenie ciężaru wyrobów o 10— 20 proc.Wielkie możliwości oszczę­dzania kryją się w zastępo­waniu obróbki skrawaniem przez precyzyjną obróbkę pla styczną i precyzyjne odlewa­nie, w stosowaniu tworzyw syntetycznych i materiałów zastępczych — łatwiej dostęp nych.Przed naszym przemysłem maszynowym stoi zadanie wy cofania w latach 1961—1965 nadmiernie materiałochłon- nych i przestarzałych kon­strukcji podstawowych pro­duktów i zastąpienia ich przez nowoczesne konstruk­cje o wskaźnikach ciężaru na poziomie przodujących współ czesnych osiągnięć w świecie.Nasze hutnictwo zobowią­zało się tylko drogą zwiększę nia uzysku wyrobów walco­wanych z wlewką osiągnąć w jednym tylko r. 1965 około 100 tys. ton dodatkowych wy robów.Nasz przemysł chemiczny zobowiązał się w latach bie­żącej 5-latki osiągnąć wskaź­niki zużycia surowców i ma­teriałów na poziomie świato­wym. Obecnie wskaźniki zu­życia są na ogół wyższe od osiągnięć w przodujących pod tym względem krajach o 3 do 10 proc.Na marginesie tej sprawy należy zwrócić uwagę na co­raz bardziej pilną potrzebę wzmocnienia zakładowych ko mórek przygotowania produk cji (biur konstrukcyjnych i technologicznych. laborato­riów) i skierowania do tej pracy najlepszych sił technicz nych. 3. Organizacja gospodarki materiałowej 
IV ie jest jeszcze uporządko­wał wany podstawowy pro­
blem — problem norm zuży­
cia surowców, materiałów i 
energii. W przemyśle maszy­nowym 80 proc, norm wyma­ga aktualizacji.Wiele zakładów nie prowa­dzi nawet wstępnej kontroli rozchodu materiałów przy wy dawaniu ich z magazynów. Sprzyja to niegospodarnemu i marnotrawnemu zużyciu, a w niektórych przypadkach stwarza nawet warunki do nadużyć i tzw. przecieków ma teriałowych.Wiele do życzenia przedsta­wia gospodarka magazynowa w większości przedsiębiorstw. Zaniedbuje się przeprowadza­nie kontroli ilościowej i ja­kościowej otrzymanych z zew nątrz surowców, materiałów i półfabrykatów. Nie brak faktów niewłaściwego prze­chowywania materiałów.Dość powszechnie występu­je w przedsiębiorstwach „cho mikowanie” materiałów. Zbę­dne zapasy, nieprzydatne do aktualnej produkcji, są znacz­ne.Należy wprowadzić do pla­nowania zaopatrzenia i spra­wozdawczości, szczególnie w przetwórstwie metali, bar­dziej ścisłe wskaźniki zużycia materiałów, odnosząc je do zadań produkcji wyrażonych w tonach, a nie tylko w war­tości. Pozwoli to bardziej zbliżyć plan zaopatrzenia do faktycznych potrzeb.

Usprawnienia i uporządko­
wania wymaga organizącja 
zaopatrzenia, a w szczególno­
ści praca aparatu zaopatrze­
nia i zbytu wszystkich szcze­
bli.Należy podnieść odpowie­dzialność central zbytu za sprawne zaopatrywanie od­biorców./ Trzeba wyposażyć centrale zbytu w niezbędne zapasy ma teriałowe i zapewnić koncen­trację zapasów w aparacie zbytu po to. aby można było łatwiej manewrować zapasa­mi.

Trzeba analizować i stale 
usprawniać działanie bodźców 
materialnych, płac, premii, 

cen tak, aby zachęcały do o- 
szczędzania surowców, mate­
riałów i energii, do podnosze­
nia jakości produkcji, do za­
stępowania deficytowych i 
trudno dostępnych surowców 
i materiałów przez surowce i 
materiały łatwiej dostępne.4. Porządkowanie gospodarki materiałowej w przedsiębiorstwie
IVależy rozpocząć i prowa- 
1 ’ dzić we wszystkich zakła­
dach pracy działalność zmie­
rzającą do uporządkowania 
gospodarki materiałowej oraz 
dokonać na bazie tej pracy 
powszechnego przeglądu i ak 
tualizacji norm i wskaźników 
zużycia materiałów, surow­
ców, paliw i energii (norm u- 
zysku lub ubytku).Rzetelna i wszechstronna i wnikliwa analiza powinna wy kryć wszystkie rezerwy, nie­dociągnięcia, wskazać na wszystkie miejsca i źródła marnotrawstwa i niegospodar ności, ujawnić wszystkie moż liwości oszczędzania oraz bar dziej racjonalnego zużytkowa nia materiałów i surowców.W wyniku analizy i przeglą du rezerw we wszystkich za­

VII. 0 przyspieszenie prac 
w dziedzinie rozwoju techniki

AĄ7 okresie lat 1960—1961 ’ ’ główne zmiany związane z realizacją uchwał IV Ple­num KC dotyczyły zagadnień organizacji, planowania i ko­ordynacji w działaniu cen­tralnych instytucji państwo­wych. Zresztą nawet w tej dziedzinie nie osiągnięto w pełni zamierzonych wyników; nastąpiły zahamowania i opóź nienia w przygotowaniu waż nych aktów prawnych i fak­tycznym uruchomieniu koor­dynacji badań naukowych.Program konsekwentnej rea Tizacji uchwał IV Plenum w 1962 r. powinien zawierać m. in. następujące istotne wy­tyczne: 
zapewnić szybszy postęp w pro 

dukcji urządzeń z zakresu tzw. 
małej mechanizacji;

uruchomić we wszystkich re­
sortach, zjednoczeniach i przed­
siębiorstwach prace nad oblicza­
niem efektywności ekonomicznej 
planowanych zamierzeń w dziedzi 
nie rozwoju techniki i ustalać na 
tej podstawie prawidłowy wybór 
kierunków i kolejność realizacji 
zadań naukowo-badawczych i do­
świadczalnych, opracowań kon­
strukcyjnych i technologicznych;

zapewnić intensywne przygo­
towania i realizację przedsię­
wzięć technicznych, których za­
stosowanie obniży zużycie mate­
riałów lub poprawi ich jakość;

we wszystkich jednostkach ba­
dawczych, projektowych i kon­
strukcyjnych, w resortach, zjed­
noczeniach i przedsiębiorstwach 
postawić na porządku dnia spra­
wę środków organizacyjnych i de 
cyzji kadrowych, które zapewnią 
terminowe zakończenie prac kon­
strukcyjnych i uruchomienie pro 
dukcji nowych maszyn i urzą­
dzeń, terminowe zakończenie prac 
badawczych i doświadczalnych i 
zastosowanie w praktyce nowych 
procesów technologicznych.Zapoczątkowany po IV Ple­num proces tworzenia przy­zakładowych biur konstruk­cyjnych, laboratoriów badaw czych, ośrodków informacji techniczno-ekonomicznej, o- środków normalizacyjnych, biur technologicznych itp. na­leży przyspieszyć w 1962 r.Korzystanie z informacji techniczno-ekonomicznej stać się musi obowiązkiem wszyst kich kadr kierowniczych, wszystkich pracowników nau ki i techniki, całego kierow­nictwa gospodarczego. W 
szczególności wykonać należy 
w pełni zalecenia IV Plenum 
i III Zjazdu PZPR dotyczące 
systematycznego porównywa­
nia wskaźników techniczno- 
ekonomicznych naszych zakła 
dów z odpowiednimi przed­
siębiorstwami w przodujących 
pod względem techniki kra­
jach.Doświadczenie wykazuje, źe stosowane dotychczas bodźce ekonomiczne i metody koor- dynacii w dziedzinie nowej techniki nie dają należytych wyników. Nowa produkcja musi zapewnić zakładowi większe korzyści niż dotych­czasowa.Fundusz Postępu Technicz­nego spełnił pozytywną rolę, należy jednak rozważyć ce­

kładach zostanie opracowany program działania, zawiera­jący spis przedsięwzięć orga­nizacyjnych i technicznych zabezpieczających obniżkę zu życia materiałów i surowców.We wszystkich zakładach trzeba opracować nowe, nor­my i wskaźniki zużycia su­rowców, materiałów i paliw (normy uzysku, normy ubyt­ku) oparte na stanie technicz no-organizacyjnym, jaki bę­dzie osiągnięty w przedsię­biorstwie po realizacji wszyst kich zamierzeń technicznych i organizacyjnych zawartych w programie działania.Powodzenie tej powszech­nej i wszechstronnej działal­ności porządkującej gospodar kę materiałową w przedsię­biorstwach zależy oczywiście od aktywnego udziału załóg. Należy dotrzeć do całej zało­gi z odpowiednią informacją o stanie gospodarki materia­łowej w przedsiębiorstwie, o źródłach marnotrawstwa i możliwościach oszczędzania, o osiągnięciach w kraju i za granicą. Należy umożliwić wszystkim członkom załogi zabranie głosu, krytykę i wnio skowanie w sprawie, która wszystkich obchodzi, na któ­rą wszyscy wpływają.
lowość dalszego rozszerzenia źródeł finansowania prac nad nową techniką bezpośrednio w przedsiębiorstwach.Dotychczasowe doświadcze­nia wykazują mimo to, że na­wet w ramach obecnego ukła du stosunków finansowych i organizacyjnych można było i należało osiągnąć znacznie lepsze wyniki. Świadczy o tym najlepiej porównanie o- siągnięć przodujących przed­siębiorstw z niedociągnięcia­mi i opóźnieniami w przed­siębiorstwach, które pod względem wielkości i wypo­sażenia technicznego miały podobne warunki i możliwo­ści.Adaptację dokumentacji konstrukcyjnej i technologicz nej silników okrętowych wg licencji Sulzera zakończono w 1960 r.; w 1961 r. wykonano prototyp, na 1962 r. przewi­duje się już produkcję serii. Silnik polskiej konstrukcji D-55 opracowano w siągu jed nego roku i w następnym ro­ku wykonano już udany pro­totyp silnika 9-cylindrowego. Projekt drobnicowca motoro­wego B-43 o wyporności 12.300 DWT powstał w br., wodowa­nie następuje w tymże roku, do eksploatacji statek zosta­nie oddany w 1962 r. Akcję o- pracowania i wprowadzenia linii zmechanizowanej do au­tomatycznego spawania bocz­nych ścian węglarek „Pafa- wag” zapoczątkował wspólnie z Instytutem Spawalnictwa w 1959 r., a w 1961 r. urucho miono już linię na skalę prze mysłową.Niestety, znacznie dłuższa jest litania przewlekłych o- pracowań i uruchomień.Od przeszło trzech lat trwa ją prace konstrukcyjne i ba­dania prototypowe silnika gór nozaworowego do samochodu „Warszawa”, a dopiero na 1962 r. przewidziane jest uru chomienie pierwszej serii. W 1956 r. powierzono Zakładom T-2 i Instytutowi Teleradio- technicznemu opracowanie produkcji unowocześnionych central telefonicznych między miastowych. Uruchomienie pierwszej centrali spodziewa ne jest dopiero w lutym 1962 roku, a dwóch następnych do piero w 1963 r.Wieloletnie są opóźnienia w orzygotowaniu i uruchomie­niu produkcji silników spali­nowych do trakcji asmochodo wej i ciągnikowej, urucha­mianiu produkcii oszczędno­ściowych profili w hutnic­twie, uruchamianiu wielu' ma szyn budowlanych i gia prze mvsłu spożywczego, urządzeń dla przemysłu chemicznego itd.Zaniedbań i opóźnień w tak ważnej dziedzinie nie można traktować jako temat mniej istotny niż osiągnięcia w u- zyskaniu planowej ilości i 

wartości produkcji. Chodzi o trwałą zmianę w systemie i stylu pracy, która ma zapew­nić równie wielką uwagę i o- piekę pracom badawczym, doświadczalnym, przygotowa­
VIII. Zadania instancji 

i organizacji partyjnychW ostatnich latach instan­
cje i organizacje partyj­

ne koncentrowały swą działał 
ność przede wszystkim na po­
rządkowaniu gospodarki na­
rodowej. W ostatnich 2 la­
tach w polu działania organi­
zacji i instancji partyjnych 
znalazły się tak doniosłe spra 
wy, jak rewizja założeń i pro 
jektów inwestycyjnych, akty­
wizacja eksportu oraz wpro­
wadzenie technicznie uzasad 
nionych norm pracy w całym 
przemyśle maszynowym. U- 
porczywa praca Partii zakty­
wizowała administrację gos­
podarczą, ożywiła stowarzy­
szenia inżynierów i techni­
ków, związki zawodowe i sa­
morządy robotnicze, zmobili­
zowała rzesze ludzi pracy i 
przyniosła poważny wzrost 
wydajności we wszystkich ga 
łęziach przemysłu.Jednakże szereg uchwał KC zrealizowano połowicznie, za dowalając się częściowymi rezultatami. Przykładem mo­że być akcja wprowadzenia norm technicznie uzasadnio­nych w przemyśle maszyno­wym. Nie we wszystkich za­kładach administracja, orga­na samorządu robotniczego i organizacje partyjne zatro­szczyły się o lepszą organiza­cję pracy, o usprawnienia techniczne i przestrzeganie re żimu technologicznego. Są na wet wypadki wycofywania się z wprowadzonych już, w peł­ni uzasadnionych usprawnień i powrotu do poprzedniego, złego stanu organizacji pra­cy.

Poważnym mankamentem 
przeprowadzonej reformy 
norm pracy był niedostatecz­
ny udział załóg w opracowy­
waniu planów przedsięwzięć 
organizacyjno - technicznych. 
W niektórych zakładach pla­
ny te nie były nawet znane 
załogom.Wszystkie te doświadczenia powinny być wzięte pod uwa­gę w dalszej pracy nad po­wszechnym wprowadzeniem w przemyśle norm technicz­nie uzasadnionych. Organiza­cje partyjne nie mogą dopu­ścić, aby uciekano się do for malnego wprowadzenia tych norm.

Ogromne znaczenie dla pra 
widłowego funkcjonowania 
całej gospodarki ma — jak 
wiadomo — kooperacja. Mi­mo pewnej poprawy, obecny stan w tej dziedzinie nie jest jeszcze zadowalający. Trzeba stwierdzić, że instancje i or­ganizacje partyjne nie zaw­sze zdają sobie sprawę ze zna czenia tej kwestii.O pretensjach wobec do­stawców pamięta się najczę­ściej doskonale, ale swoich własnvch zobowiązań wobec odbiorców nie wykonuje się w pełni. Instancje i organiza­cje partyjne powinny kontro­lować realizację umów koope racyjnych, analizować bieżą­ce prace administracji przed­siębiorstw w tej dziedzinie, inspirować i przygotowywać spotkania, przedstawicieli za­łóg kooperujących ze sobą za kładów.Praca organizacji partyj­nych w zakresie lepszego wy­korzystania dla gospodarki narodowej ogromnych rezerw tkwiących w usprawnieniu procesu inwestycyjnego zna­lazła praktyczny wyraz prze­de wszystkim w kampanii re­wizji inwestycji. Obecnie trze 
ba zrobić następny krok na­
przód i jpodjąć walkę o osz­
czędne gospodarowanie środ­
kami przeznaczonymi na in­
westycje, f skrócenie cyklu 
inwestycyjnego i terminowe 
oddawanie obiektów do użyt­
ku oraz osiąganie pełnej zdol­
ności produkcyjnej w przewi­
dywanym terminie. Instancje 
partyjne powinny inicjować 
spotkania i dyskusje pomię- 
dzy projektantami, wykonaw­
cami, inwestorami i dostawca­
mi. troszcząc się przy tym o 
społeczną ocenę i publiczną 
kontrolę powziętych postano­
wień.Zadania organizacji partyj- nycji w dziedzinie porządko­

niom do wprowadzania no­wych konstrukcji i procesów technologicznych, jaką okazy* wano dotychczas zadaniom bieżącej realizacji planów pro dukcyjnych i finansowych.

wania gospodarki materiółp. wej polegają nie tylko na in­spirowaniu, kontrolowaniu i organizowaniu tej pracy. Za­dania te polegają również na wytworzeniu atmosfery pow­szechnej walki z marnotraw­stwem, atmosfery poszukiwa­nia takich rozwiązań, które dałyby jak najlepsze efekty w zakresie oszczędnego zuży­wania materiałów i surowców.
Trzeba, aby instancje i or­

ganizacje partyjne dokładnie 
i wnikliwie orientowały się w 
faktycznej sytuacji na odcin­
ku gospodarki surowcami, ma 
teriałami i energią w danym 
przedsiębiorstwie, w gałęzi 
przemysłu, w danym mieście 
i w województwie; aby wie­
działy, gdzie są główne źród­
ła marnotrawstwa i niegospo­
darności, jakie istnieją rezer­
wy i możliwości oszczędzania, 
co można i należy przedsię­
wziąć, aby te oszczędności u- 
zyskać.W celu wykrywania rezerw oszczędności materiałów i su­rowców, ustalania norm zu­życia, we wszystkich przedsię­biorstwach zostaną powołane zespoły koordynacyjne. Orga­nizacje partyjne powinny za­pewnić właściwy dobór ludzi oo tych zespołów, stać się du­szą tej pracy.Dla wykonania omówionych zadań w dziedzinie gospodar­ki narodow-ej niezbędne jest pobudzanie aktywności całych załóg i pełne zaangażowanie w ich realizację instancji i or­ganizacji partyjnych.

Partia nasza uważa, że naj­
bardziej właściwą formą u- 
działu załóg w zarządzaniu 
najlepszą formą kształtowania 
odpowiedzialności załóg za ro* 
wój zakładu i całej gospodar­
ki narodowej, a także budzenia 
inicjatywy produkcyjnej jest 
systematyczna działalność 
wszystkich organów samorzą­
du robotniczego.Instytucja samorządu robot­niczego umocniła się i okrzep­ła, zdobyła sobie w pełni pra­wo obywatelstwa. Zakres pra­cy samorządu robotniczego ' rozszerzył się, skuteczność je­go działania wzrosła. Organa samorządów robotniczych w przytłaczającej większości zda ły pomyślny egzamin z umie­jętności kojarzenia interesów własnego zakładu i jego zało­gi z interesami całej gospo­darki narodowej. Doniosły był wkład samorządów robot­niczych w porządkowanie go­spodarki narodowej, a w szcze gólności ulepszenie, gospodar­ki zasobami siły roboczej, 0“ pracowanie planów rozwoju techniki, rewizji założeń in­westycyjnych, w zakresie po­prawy jakości produkcji, w przygotowanie warunków or­ganizacyjno-technicznych wprowadzenia norm technicz­nie uzasadnionych w przemy­śle maszynowym.W praktyce działania samo­rządu robotniczego wyrósł szeroki, blisko 300-tysięczny aktyw gospodarczo-politycz- ny złożony z członków partii i bezpartyjnych, z robotników i Inżynierów, stanowiących po ważną siłę społeczną w przed­siębiorstwach. Jest sprawą nader istotną, aby energia, inicjatywa i doświadczenie te­go aktywu były właściwie u- żyte, aby wszystkie ogniwa partii, związków zawodowych i administracji doceniały i uz' nawały w praktyce rolę samo­rządu i wykorzystywały moż­liwości, tkwiące w należycie kierowanej jego działalności.Jednakże w praktyce, zwła­szcza w ciągu ostatniego ro»u, występują często fakty me- doceniania i obniżania roli samorządu robotniczego.Szereg organizacji i komite- , tów partyjnych w zakładach wykazuje w praktycznej dz'.a- 1 łalności tendencje do zastępo­wania względnie dublowania organów samorządu robotni­czego Wiele spraw życia f®' brycznego, które powinny ó:c omawiane z szerszym gronem partyjnego i bezpartyjne?0 aktywu, załatwiane jest wy­łącznie w kręgu administr4*

(Dokończenie na str. 3)
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Sprawozdanie pzpr aa hh Zjazd
wygłoszone przez Władysława GsbeK? na IX Plenum KC PZPR

(Skrót)iezmiernie doniosłe zna czenie XXII Zjazdu KPZR wyraża się prze de wszystkim w tym,2e po raz pierwszy w historii międzynarodowego ruchu ro­botniczego opracowany został program zbudowania społe­czeństwa komunistycznego, program zbudowania w okre­sie najbliższych 20 lat mate­rialno-technicznej bazy komu nizmu w Związku Radziec­kim. Nie może ulegać wątpli­wości, że w miarę realizacji tego programu potęgować się będzie oddziaływanie i rozsze

rzanie idei socjalizmu i komu­nizmu na międzynarodową klasę robotniczą, na ludzi pra cy we wszystkich krajach, że wywrze on przemożny wpływ na kształtowanie się i na dy­namikę rozwoju historycznego ludzkości.Nowe w uchwalonym Pro­gramie KPZR jest to, że wska. zano w nim jak praktycz n i e odbywać się będ<e prze­chodzenie od socjalizmu do komunizmu, a ściślej mówiąc do pierwszej fazy komunizmu i jakie zmiany w stosun kach społecznych będą temu towarzyszyć.
Główne zadanie — budowa mat er Sal no 

technicznej bazy komunizmuBudowa komunizmu — to przede wszystkim budowa je­go materialno-technicznej ba­zy produkcyjnej. Warto więc przypomnieć o podstawowych zadaniach, jakie stawia Pro­gram KPZR w tym zakresie.Związek Radziecki już dzi­siaj zajmuje drugie miejsce w świecie w dziedzinie produk­cji. Jego produkcja przemy-

słowa stanowi obecnie około 60 proc, globalnej produkcji przemysłu największego pań­stwa kapitalistycznego, tj. Stanów Zjednoczonych. Za lat 20 przemysł Związku Radziec­kiego wytwarzać będzie pra­wie 2 razy większą masę pro­dukcji, niż obecnie wytwarza­ją wszystkie wysoko rozwinię te pod względem przemysło-
Podstawowe problemy gospodarki 

narodowej w roku 1962
(Dokończenie ze str. 2) cyjnego i partyjnego kierow­nictwa względnie w komisjach powoływanych przez organi­zacje partyjne.W br. rozpowszechnia się skądinąd pożyteczna prakty­ka organizowania w zakła­dach konferencji partyjno- technicznych, które — przy całej ich pożyteczności — za­stępują organa samorządu i często pętają ich .samodziel­na inicjatywę.Organizacje partyjne ' po­winny śmielej korzystać z do­świadczeń bezpartyjnych dzia­łaczy samorządu robotnicze? i, czołowych wykwalifikowa­nych robotników i inżynie­rów oraz umiejętnie inspiro­wać działalność samorządu.W ramach sprawowania kon troli i nadzoru nad działal­nością przedsiębiorstw, samo­rządy robotnicze powinny o- kazywać maksimum uwag' sprawie najbardziej właściwe­go podziału i wykorzystania środków przydzielonych do dyspozycji przedsiębiorstwa, a także prowadzić bezkompro­misową walkę przeciwko na*l-

wśród mas chłopskich. Wyra­zem tego jest stały wzrost liczebny szeregów partyjnych na wsi, do których w ciągu ostatnich dwóch lat wstąpiło 52.620 chłopów, 15.740 robot­ników rolnych, a także 4.253 specjalistów rolnych.Rozwijające się zespołowe formy gospodarowania — kił- ka. rolnicze, spółki wodne, or­ganizacje spółdzielcze itp. — stwarzają sprzyjające warunki dla konkretnej działalności partyjnej na wsi.Rosnące szybko nakłady inwestycyjne państwowe i chłopskie, zwiększające się zaopatrzenie rolnictwa w śród ki na potrzeby bieżącej pro­dukcji uwzględniane są w o- gólnych planach państwo­wych. Jednakże o tym, na ja­kie tereny i do jakiej części gospodarstw skierowane mająbyć nakłady inwestycyjne inne środki zaopatrzenia cydują miejscowe władze ren owe.Poprzez rady narodowe
czy de- te-in-

użyciom marnotrawstwumienia społecznego. Winnych nadużyć należy stawiać pod pręgierz opinii załogi, wytwa­rzać odpowiedni klimat spo­łeczny, który nie tylko wykiu- czałby ich ze społeczności fa­brycznej, ale również stwarzał warunki uniemożliwiające ta­kie postępowanie. Odnosi siQ to również do zabezpieczenia jawnego, bardziej sprawiedli­wego podziału wszelkiego ro- clzaju premii i nagród — w’ tym również premii z fundu­szu zakładowego, które po­winny być uzasadnione rze­czywistymi konkretnymi osiąg nięciami.W walce o poprawę jako­ściowych wskaźników produk­cji i usług, o wzrost wydaj­ności i obniżenia kosztów ma­teriałowych trzeba w pełni doceniać znaczenie współza­wodnictwa pracy.Jest niemałym osiągnięciem naszych załóg organizacji par­tyjnych, związkowych i mło­dzieżowych, że rozwinął s;ę ruch przodowników produk­cyjnych, a o tytuł Brygady Pracy Socjalistycznej walczy Ponad 16 tys. brygad.W pracy nad rozwojem współzawodnictwa należy u- nikać szablonów i schematów, nie ograniczać się do stawia- n-a zadań jedynie ilościowych, uwzględniać konkretną sytua- przedsiębiorstw, wydzia-* ścinków produkcyj-Zadania wysunięte przez c- necne Plenum w dziedzinie Omictwa nakładają na orga- lZacje partyjne na wsi nowe obowiązki. Polityka Partii na wsi stworzyła szer- łp5 odstawę polityczną i spo- zną dla owocnej dzicłalnoś- organizacji partyjnych

stancje partyjne mogą wywie­rać poważny wpływ na reali­zację w terenie polityki zao­patrzenia rolnictwa w środki produkcji.VŁII Plenum KC zwróciło uwagę na konieczność zwięk­szania roli GRN w kierowa­niu gospodarką rolną. GRN przystępują do opracowania planu na 1962 r. i 5-letni h programów gospodarczo-spo­łecznego rozwoju gromad. Główną treścią tych progra­mów i planów powinno być określenie środków, przy po­mocy których lepiej można byłoby wykorzystać rezerwy istniejące w rolnictwie.Wszystko to, nakładając no­we, trudne i odpowiedzialne zadania na wiejskie organi­zacje partyjne, na gromadzkie i powiatowe komitety, otwiera równocześnie przed nimi no­we możliwości działania i co­dziennego wpływu na sprawy, związane z produkcją w go­spodarstwach chłopskich, no- we możliwości organizator­skiej pracy wśród chłopów.Plenum nasze odbywamy w okresie kampanii sprawozdaw czo-wyborczej w organizac­jach partyjnych. Mamy przed sobą konferencje partyjne w wielkich zakładach pracy, ze­brania wielu jeszcze wiejskich organizacji, konferencje po­wiatowe i miejskie, a następ­nie konferencje wojewódzkie.Wśród problemów ekono­micznych, którymi zajmować się będą organizacje i instan­cje partyjne na swy»i zebra­niach i konferencjach, zadania wysunięte przez obecne Ple­num powinny zająć miejsce czołowe i skupić na sobie u- wagę całego aktywu. Rozstrzy gną one bowiem o realizacji planu rozwoju gospodarki na­rodowej w 1962 r„ co będzie nrało zasadnicze znaczenie dla walki / wykonan?e zadań ca­łego planu 5-’ełri?go,

wym kraje kapitalistyczne i kraje słabo uprzemysłowione przynależne do światowego sy stemu kapitalistycznego.Program KPZR przewiduje, że pod koniec pierwszego 10- lecia wydajność pracy w prze myślę wzrośnie przeszło dwu­krotnie, a w r. 1980 powinna być 4—4,5 raza większa niż o- bc-cnie.Globalnie produkcja rolna do r. 1970 wzrośnie około dwa i półkrotnie, a. do r. 1980 trzy i półkrotnie.Program zakłada przepro­wadzenie w rolnictwie grun­townej technicznej rekonstruk cii i szybkiej elektryfikacji, zastosowanie komoleksowej mechanizacji wszystkich nrac w gospodarstwach rolnych — kołchozach i sowchozach.Cała dotychczasowa prakty­ka potwierdza, ze plany roz­woju Związku Radzieckiego są w pełni realne. Nie kwe­stionują tego obecnie nawet burżuazyini ekonomiści.W miarę powstawania ma­terialno-technicznej bazy ko­munizmu wzrastać będzie do­statek i dobrobyt narodu ra­dzieckiego. W okresie pierw- -szego lÓ-lecia realne dochody wszystkich robotników i pra­cowników umysłowych, z u- względnieniem funduszów społecznych wzrosną średnio prawie dwukrotnie, a kołchoz ników ponad dwa razy, zaś w ciągu 20 lat realne dochody w przeliczeniu na jednego miesz kańca wzrosną średnio trzy i pół raza, w tym kołchoźników przeszło 4-krotnie. Do r. 1970 zostanie wprowadzony 6-go- dzinny dzień pracy, a dla pra­cowników zatrudnionych pod ziemią i przy produkcji szko­dliwej dla zdrowia — 5-go- dzinny dzień pracy. W dru­gim 10-leciu czas pracy ule­gnie dalszemu zmniejszeniu. Równocześnie będzie się zwię­kszać okres corocznych płat­nych urlopów do 3 tygodni, następnie zaś do miesiąca, przy czym urlopami zostaną stopniowo objęci również koł­choźnicy. Korzystanie z sana­torium będzie bezpłatne. Do } 1970 r. zostanie rozwiązany | problem braku mieszkań, a w drugim 10-leciu budownictwo mieszkaniowe rozwinie się do tego stopnia, że można będzie zapewnić każdej rodzinie wy­godne mieszkanie, odpowiada­jące wymogom higieny i kul­tury. W tym okresie zostanie stopniowo zniesione komorne i korzystanie z mieszkań bę­dzie bezpłatne, jak również zniesione zostaną opłaty za ko rzystanie z komunikacji miej­skiej, a pod koniec drugiego 10-lecia znikną także opłaty za gaz, wodę i ogrzewanie mieszkań.Wzrosną wysoko fundusze społeczne przeznaczone na po- ! prawę warunków bytowych rodziny, sytuacji kobiet, u-

munizmu gospodarka radziec­ka pod koniec drugiego 10- lecia wytwarzać będzie taką obfitość dóbr materialnych, która umożliwi społeczeństwu radzieckiemu wkroczenie w etap realizacji komunistycznej zasady podziału — każdemu według jego potrzeb. Pełne za stosowanie tej zasady stanie się możliwe w następnym o- kresie, w rezultacie dalszej rozbudowy sił wytwórczych.Szeroko rozwijać się będzie proces niwelacji różnic mię­dzy miastem i wsią, a następ­nie znikną też różnice między pracą fizyczną i umysłową. Ukształtuje się z czasem ze­spolone. bezkiasowe, wszech­stronnie wykształcone i wy­soko ideowe społeczeństwo komunistyczne, w którym o- bowiązek pracy, według zdol­ności, stanie się wewnętrzną potrzebą każdego człowieka.Uchwalony na XXII Zjeź­dzie nowy program KPZR, nazwany trafnie współczes­nym manifestem komunistycz nym ma wydźwięk podwójny. Nakreślając gigantyczny plan budowy materialno-technicz­nej bazy komunizmu w ciągu dwóch dziesiątek lat zwiastu­je on zwycięstwo komunizmu w Związku Radzieckim, a za­razem ostateczne zwycięstwo światowego systemu socjali­stycznego w pokojowym współ zawodni»twie ze światem ka­pitalistycznym. O możliwoś­ciach zwycięstwa socjalizmu nad kapitalizmem na drodze pokojowego współzawodnic­twa mówił jeszcze w sposób ogólny Lenin. Ta niezmiernie doniosła teza nie jest więc nową w programie KPZR. Nowe jest to, że program KPZR określa, w jakim cza­sie Związek Radziecki na drodze pokojowego współza­wodnictwa wyprzedzi pod względem ekonomicznym naj­bardziej rozwinięte kraje ka­pitalistyczne, zwłaszcza USA. Obecnie perspektywa jest jas

talizmem w pokojowym współ zawodnictwie obydwu syste­mów społecznych. Jeśli zacho dzi tu sprzeczność to tylko ta­ka, jak między życiem a śmier cią. Ale ten rodzaj sprzecz­ności jest nie do rozwiązania. Ludzie umierają i ustroje spo łeczne odchodzą do historii.Pokojowe współistnienie

W dobie obecnej, w dobie ludobójczej broni termojądro wej i rakiet balistycznych, wojna stała się rzeczą nie do przyjęcia przez zdrowy umysł ludzki. Wojna straciła swój dawny sens. Z dwóch podsta­wowych elementów dawnej istoty wojny — zwycięstwa i

na, co ma dla całego go ruchu Analityczne zują, że już
wielkie znaczenie międzynarodowe- komunistycznego. obliczenia wyka- w r. 1970 Zwią-

trzymywanie dzieci i ludzi* niezdolnych do pracy. Stworzy się warunki ku temu, aby „każda rodzina — o ile sobie tego życzy — miała możność bezpłatnie utrzymywać dzieci i młodzież w wieku szkol­nym” w zakładach opieki nad dzieckiem.„Organy państwowe, związ­ki zawodowe i kołchozy w miarę jak w ciągu 20-lecia wzrastać będzie dochód naro­dowy, stopniowo brać będą na siebie materialne zaopatrzenie wszystkich obywateli, którzy utracili zdolność do pracy z powodu starości, lub wskutek inwalidztwa. Zasiłki chorobo­we, lub z tytułu utraty zdol­ności do pracy i renty starcze rozciągnie się na kołchoźni­ków; wysokość rent star­czych zostanie podniesiona”.W wyniku zbudowania ma­terialno-technicznej bazy ko-

zek Radziecki, realizując wskaźniki zawarte w progra­mie KPZR, wyprzedzi Stany Zjednoczone w dziedzinie pro dukcji przemysłowej mniej więcej półtorakrotnie przy uwzględnieniu dotychczaso­wego tempa rozwoju przemy­słu amerykańskiego, a do ro­ku 1980 globalna produkcja przemysłu radzieckiego prze­wyższy poziom produkcji ame rykańskiej ok. 3 5 raza przy założeniu, że Stany Zjedno­czone w ciągu najbliższych 20 lat rozbudui?. potencjał prp- dukcyjny swego przemysłu prawie dwukrotnie.Za słusznością tych obli­czeń przemawiają zarówno dotychczasowe wyniki współ­zawodnictwa światowego sy­stemu socjalistycznego z gos- podarką świata kapitalistycz­nego, jak i tempo rozwoju u- zyskiwane przez Związek Ra­dziecki oraz Stany Zjedno­czone w okresie ostatnich lat.Ale nie tylko na dotychcza­sowych dysproporcjach w tempie rozwoju gospodarcze­go socjalizmu i kapitalizmu KPZR oparła swoje progra-mowe założenia przewidujące 6-krotny wzrostprzemysłowej produkcji5-krotny wzrost produkcji globalnej ca łej radzieckiej gospodarki na-rodo\vej w ciągu najbliższych 20 lat. Należy tu również u- względnić postępującą milo­wymi krokami rewolucję nau­kowo-techniczną oraz możli­wości wykorzystania jej zdo­byczy dla przebudowy apara­tu produkcyjnego w warun­kach socjalizmu i kapitaliz­mu.
Realiiacja leninowskiej teorii 

pokojowego współistnienia państwW dotychczasowym i pers­pektywicznym rozwoju eko­nomiki Związku Radzieckie­go i całej wspólnoty państw socjalistycznych leży klucz do zrozumienia len’nowskiej idei pokojowego współistnienia państw, idei która znalazła obecnie swój wyraz na kar­tach programu KPZR i która przyświeca państwom socja-

listycznym w ich polityce za­granicznej, w ich stosunkach z państwami o innym ustroju społecznym. Ideolodzy i poli­tycy imperialistycznej burżua zji doszukują się rzekomej sprzeczności między tezą o pokojowym współistnieniu wszystkich państw, a tezą za­powiadającą nieuchronne zwy cięstwo socjalizmu nad kapi-

państw oznacza eliminację wojny w stosunkach między nimi. Pokojowe współzawod­nictwo między socjalizmem a kapitalizmem oparte jest na założeniu, że pod wpływem wszechstronnych osiągnięć so cjalizmu i komunizmu każdy naród wybierze socjalistyczne formy życia, obali w swym kraju stary ustrój, drogą po­kojową lub niepokojową do­kona rewolucji socjalistycz­nej.
U podstaw programu KPZR i możliwości zbudowania w ciągu 20 lat materialno-tech­nicznej bazy komunizmu leży pokój światowy, usilne dąże­nie do jego zapewnienia.Wojny, które są nieodrod­ną cechą imperializmu przy­spieszają rewolucję socjali­styczną, lecz bynajmniej jej nie warunkują. Socjalizm mo­że zwyciężać kapitalizm bez wojny, na drodze pokojowego współistnienia państw. Teza ta — wypływająca z marksi­stowsko-leninowskiej nauki o prawach rządzących rozwo­jem społecznym i coraz do­bitniej potwierdzana przez praktykę budowy socjalizmu — nie jest jedyną przyczyną dla której obecnie państwa socjalistyczne i międzynaro­dowy ruch komunistyczny ca łą siłą przeciwstawiają się wojnie.

klęski wojna nuklearnapozbawiona jest elementu zwy cięstwa, zachowuje w sobie tylko element klęski, a mó­wiąc ściślej katastrofy, która byłaby udziałem całej ludzko ści. Wojna nuklearna byłaby grobem dla setek milionów lu dzi, dla całych narodów, zni­szczyłaby wielowiekowy doro bek człowieka.Wiek atomowy, który niesie w sobie wspaniałe perspekty­wy rozwoju ludzkości i strasz liwe niebezpieczeństwo stwo­rzył historyczną konieczność pokojowego współistnienia państw, powszechnego i peł­nego rozbrojenia, wyelimino­wania wojny z życia ludzko­ści.Zabezpieczeniu pokoju, za­pobieżeniu agresji imperiali­stycznej służyły też przepro­wadzone w Związku Radziec­kim w czasie Zjazdu doświad

Krytyka grupy

czenia z nowymi broni nuklearnej, imperialistyczne rodzajami Państwa dokonująprób z bronią atomową, w ce­lu przygotowania wojny, Zwią zek Radziecki — w celu za­chowania pokoju, w celu po­kazania potencjalnym agre­sorom, że wojna jest dla nich zgubą. Z tego wypływa różni­ca naszego stanowiska w spra wie doświadczeń z bronią ją-dr ową przeprowadzanychprzez Związek Radziecki oraz przez państwa imperialistycz­ne.
antypartyjnej

wyrazem wielkiej siłyUchwalenie nowego Progra mu i Statutu KPZR to nie­wątpliwie najważniejszy owce pracy XXII Zjazdu. Wśród in nych spraw, które wypłynęły na Zjeździć, wysuwa się na czoło sprawa nie nowa, spra­wa, którą w skondensowa­nym skrócie myślowym nazy wąmy kultem jednostki. Jak wiemy, określone tym poję­ciem wypaczenia idei socja­lizmu miały miejsce w Zwią zku Radzieckim za czasów Stalina i w mniejszym lub większym stopniu rzutowały na inne partie komunistyczne i robotnicze, zwłaszcza w kra jach socjalistycznych.KPZR zajmowała w przc-szłości i szczególne wszystkich zajmuje dzisiaj miejsce wśród komunistycznychi robotniczych partii świata. Przede wszystkim dlatego, że kierowany przez nią Związek Radziecki jest główną siłą na szej epoki — epoki socjaliz­mu i komunizmu — głównym czynnikiem bezpieczeństwa wszystkich krajów socjalisty­cznych. główną zaporą na dro dze imperialistycznych kno­wań wojennych.Przodującej roli KPZR w międzynarodowym ruchu ko munistycznym i Związku Ra­dzieckiego w światowym sy­stemie socjalistycznym nie zmienia i zmienić nie może fakt, że wśród chlubnych kart ich historii znalazła się rów­nież ciemna karta „kultu je­dnostki”. Krytyka, jakiej pod dano to zjawisko jeszcze przed 6 laty na XX Zjeździe KPZR i która znalazła kon­tynuację obecnie, na XXHZjeździe KPZR przyczynia s ę nie tylko do wzmocnienia po­litycznych pozycji KPZR partii ko-wśród innych mumstycznychczych, lecz robotni-jest jedno­cześnie wyrazem poczucia głę bokiej odpowiedzialności kie-rownictwa KPZR za rolę, ja­ką obiektywnie odgrywa KPZR i Związek Radziecki w kształtowaniu linii generalnej międzynarodowego ruchu ko­munistycznego i polityki zew nętrznej państw obozu socja­listycznego.Linia XX Zjazdu spotkała się w trakcie jej realizacji ze zdecydowanym sprzeciwem części Prezydium KC KPZR na czele z Mołotowem. Kaga- nowiezem i Malenkowem. Gru pa ta zamierzała przywróc;ć w KPZR dawne, stalinowskie metody i praktyki organiza­cyjne, zawrócić KPZR z dro­

gi wytyczonej przez XX Zjazd. Motywem jej postęoo- wania był dogmatyzm i sek­ciarstwo, którym nasiąkli i które rozkrzewiło się w cza­sach kultu jednostki, oraz o- bawa przed odpowiedzialnoś­cią za zbrodnie popełnione w tym okresie za ich wiedzą, a nawet akceptacją.XXII Zjazd KPZR powró­cił do tych spraw, potępił an- typartyjną grupę nie dlatego, że — jak snują koresponden­ci pism burżuazyjnych — przedstawia ona niebezpie­czeństwo dla partii — grupa ta nie posiada bowiem żadne go ooarcia w KPZR — ani też nie dlatego, że istnieją rzeko­mo zamiary pociągnięcia tych ludzi do odpowiedzialnościkarno-sądowej zamiarówtakich nie ma. Krytykę gru­py antypartyjnej należy wi­dzieć w kontekście profilak­tycznego uodpornienia KPZR na choroby z okresu kultu jod nostki, w kontekście rozsze­rzania demokracji wewnątrz­partyjnej i stosowania leni­nowskich norm w życiu par­tii, w kontekście przeobrażeń, jakim ulegają metody pracy partii, w kierowaniu życiem publicznym i państwem ra­dzieckim i jakim nadal będą ulegać w miarę postępów w budowie komunizmu, a także w kontekście znaczenia tej krytyki dla innych komuni­stycznych i robotniczych par­tii. Krytyka ta jest równo­cześnie wyrazem wielkiej si­ły KPZR.XXII Zjazd podjął — jak wiadomo — uchwałę o prze­niesieniu zwłok Stalina z Mauzoleum Lenina. Trumna ze zwłokami Stalina została złożona na cmentarzu krem- lowskim obok grobów szcze­gólnie zasłużonych działaczy partii i państwa radzieckiego. Uchwała ta jest prostą .kon­sekwencją odsłonięcia przed opinią publiczną zbrodni, k*ó- • re miały miejsce za czasów Stalina i za które ponosi on moralną i polityczną odpo­wiedzialność. Nikt nie prze­kreśla imienia Stalina, jako wielkiego rewolucjonisty, ani jego zasług w walce partii i pracy narodu nad zbudowa­niem socjalizmu w Związku Radzieckim. Jednak nic nie może usprawiedliwić i wyma zać ogromu zła, jakie wyrzą­dził socjalizmowi kult jego o- soby, kult, którego powstaniu nie tylko się nie przeciwsU- 
kończenie na str 4)
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Sprawozdanie delegacji PZPR na XXII Zjazd KPZR 
wygłoszone przez Władysława Gomułkę na IX Plenum KG PZPR

(Dokoiiczenie ze str. 3) wiał, lecz sam go pieczołowi­cie hodował.Krytyka grupy antypartyj- nej, powrót do sprawy kultu jednostki, odsłonięcie z try­buny XXII Zjazdu przed o- pinią publiczną szeregu zbrod ni popełnionych w tym okre­sie, usunięcie trumny Stalina z . Mauzoleum Lenina, kryty­ka przywódców Albańskiej Partii Pracy, wszystko to wy­wołało głęboki oddźwięk w innych partiach komunistycz­nych i robotniczych.Tu i ówdzie powstaje zanie­pokojenie, podnoszą się pyta­nia, czy było to potrzebne, czy nie wpłynie to ujemnie na międzynarodowy ruch robot­niczy, na jego zwartość, posta­wę polityczną, ideologiczną itp. W niektórych partiach podno­szą się głosy niesłuszne, wy­pływające z pozycji dogma­tycznych, w innych słyszy się nutę rewizjonizmu. Szeroko wypływa pytanie, jak mogło
W praktyce walki i pracy 

KPZR wykuwała drogę socjalizmowi
Związek Radziecki startował 

do socjalizmu z niezmiernie 
wąskiej bazy ekonomicznej, 
pozostawionej przez carską Ko 
sję. Odpowiednikiem tej bazy była baza społeczna — nielicz­na w stosunku do ogółu lud­ności, lecz bojowa i świadoma swych celów klasa robotnicza oraz stanowiące decydującą większość ludności wielonaro­dowego kraju — masy chłop­skie. Absolutyzm carski, prze­śladowania rewolucjonistów rosyjskich i długoletnia wojna domowa z kontrrewolucyjnymi generałami oraz wojna z in­terwentami imperialistycznymi uformowały surowe oblicze ko munistów rosyjskich. Związek Radziecki był pierwszym kra­jem, który przekuwał idee so­cjalizmu w materialną i spo­łeczną rzeczywistość. W prak­
tyce walki i pracy KPZR szu­
kała i wykuwała drogę budo­
wy socjalizmu. Socjalizm, ja­ko ustrój społeczny, powsta­wał w jednym kraju otoczo­nym morzem wrogiego, kapi­talistycznego świata. Klasa ro­botnicza i masy pracujące two rzyły podstawy dzisiejszej po­tęgi Związku Radzieckiego sa­me, własną pracą, bez mate­rialnej pomocy z zewnątrz, w warunkach zacofania gospodar czego kraju, w warunkach blo­kady, izolacji i wściekłej na­gonki ze strony państw impe­rialistycznych, w warunkach ostrej walki klasowej z siłami kontrrewolucji, w warunkach wielkiego niedostatku żywno­ści i wszystkich artykułów co­dziennej potrzeby, w warun­kach prowokacji wojennych i ciągłego niebezpieczeństwa na­paści wojennej. Tak trudnych warunków budowy socjalizmu nie miał żaden inny kraj so­cjalistyczny i nie będzie miał żaden kraj, który wstąpi na drogę socjalizmu.W tych warunkach radziec­kie państwo dyktatury prole­tariatu musiało być bezwzględ ne w walce z wrogami, socja­lizmu. Partia nie mogła tole­rować niczego, co mogło pod­ważać jedność jej szeregów, jej siłę bojową, musiała usu­nąć ze swego łona trockistów, którzy nie wierzyli w możli­wość zbudowania socjalizmu w jednym kraju, co praktycz­nie oznaczało kapitulację re­wolucji, nie mogła tolerować innych grup opozycyjnych, któ re pod naporem trudności szu­kały na fałszywej drodze moż­liwości ich rozwiązania.

Różne b^ły przyczyny wypaczeńW tym czasie należy umie- mogły zaliczać do kategoriiścić początek procesu nara­stania bezprawia, łamania pra worządności socjalistycznej, wytwarzania atmosfery stra­chu i wyrastania na tym po­dłożu zjawiska kultu jednost­ki — kultu Stalina. Zostaje to później podbudowane stali­nowską teorią o nieuchronno­ści zaostrzania się walki kla­sowej w miarę rozwoju bu­dowy socjalizmu, której to teorii towarzyszy slogan o „wrogach ludu” oraz koncep­cja, że wroga tego należy szu kać również w partii. Uskrzy­dlone ta teorią organy NKWD

dojść do powstania zjawiska kultu jednostki i dlaczego ‘ta strona sprawy nie została w pełni naświetlona na XXII Zjeździe.Trzeba, aby i nasza partią powiedziała swoje zdanie w tych sprawach, określiła swo­je stanowisko. Weźmy na po­czątek sprawę kultu jednostki. Niewątpliwie, najwięcej do po­wiedzenia mają tutaj towarzy­sze radzieccy. Jeśli dotychczas z ich strony nie wszystko zo­stało powiedziane na temat źródeł powstania zjawiska kul tu jednostki, widocznie jest jeszcze na to za wcześnie. Na­szym zdaniem, dla zrozumie­nia przyczyn powstania kultu jednostki wystarczy uprzytom nić sobie warunki, w jakich Związek Radziecki budował socjalizm oraz uwzględnić ce­chy charakteru Stalina. Na charakter Stalina wskazywał jeszcze Lenin, kiedy prze­strzegał przed pozostawieniem go na stanowisku sekretarza generalnego partii.
Przywódców opozycji nale­żało usunąć z partii i zamknąć na tym kartę rozprawy z ni­mi. Stalin zaś, kierowany swym despotycznym charak­terem, rozprawił się z nimi krwawo.Związek Radziecki, chcąc żyć i stworzyć sobie perspek­tywę życia, musiał przede wszystkim rozbudować prze­mysł. Środki na uprzemysło­wienie musiał gromadzić z własnej gospodarki, a że prze­ważało w niej rolnictwo, za­tem z rolnictwa musiała być wydobyta maksymalna część środków na uprzemysłowienie kraju. Przy rozdrobnionej, drobnotowarowej gospodarce chłopskiej było to niemożliwe. Nie wymieniając innych wzglę dów, kolektywizacja gospodar­ki rolnej, nazywana drugą re­wolucją w Związku Radziec­kim także i z tego punktu wi­dzenia stała się koniecznością.Wiadomości o sytuacji, jaką wytworzyła kolektywizacja, są na ogół skąpe. Wiemy jednak, że kolektywizacja napotkała na silny opór bogatszej części chłopstwa, co wraz z przecho­dzeniem do nowych form go­spodarowania na wsi musiało pociągnąć za sobą przejściowy spadek produkcji rolnej, wsku tek czego zwiększyły się trud­ności zaopatrzenia w żywność klasy robotniczej i ludności miejskiej. Nie mogło to nie wywoływać niezadowolenia również wśród robotników.Konsekwencją oporu kułac­kiego na wsi, który przybrał szerokie rozmiary i ostre for­my włącznie do sabotażu, dy­wersji i mordów, musiała być akcja represyjna organów wła dzy państwowej.Nie ma w tym nic nie­zwykłego. Każda rewolucja, a tym bardziej rewolucja so­cjalistyczna, która przekształ­ca od podstaw stary ustrój, uspołecznia środki produkcji w mieście i na wsi, musi na­potykać na opór i walkę tych klas, w które uderza. Rozmia­ry represji państwa dyktatury proletariatu powinny jednak odpowiadać rozmiarom kontr­rewolucji, powinny uderzać we wroga, a nie na oślep. Nieste­ty, tę miarę przekroczyły nad­zorowane i inspirowane przez Stalina organy powołane do walki z wrogiem i kontrrewo­lucyjną działalnością. Wydaje się, że zaczęły ją przekraczać w okresie wprowadzania wsi radzieckiej na drogę kolekty­wizacji.

wrogów ludu każdego, kto od ważył się na słowo krytyki. Szeroką falą rozlały się oskar żenią o działalność na rzecz obcych mocarstw. Ułatwiało to tylko pi^acę wywiadów państw imperialistycznych.
Nie może ulegać wątpliwo­

ści, że prowokacje i działal­
ność obcych wywiadów przy­
czyniły się w niemałym stop­
niu do masowych aresztowań, 
zwłaszcza w latach 1936—1937. 
Wywiady te, wniosły swój 
parszywy wkład w to zbrod­
nicze dzieło, przyczyniły się 
do wytworzenia atmosfery po 

dejrzeń i strachu, w której 
rodziły się zbrodnie i która 
sprzyjała, a nawet była nie­
zbędna dla powstania kultu 
jednostki. Historia wyświetli kiedyś te sprawy. Pancerne szafy obcych wywiadów kry- ją na pewno niejedną tajem­nicę w rodzaju takich, jak np. podana swego czasu przez prasę brytyjską wiadomość, którą przytoczył na Zjeździe tow. Chruszczów, że oskarże­nie marszałka Tuchaczew- skiego i innych dowódców ar­mii radzieckiej o zdradę zo­stało oparte na materiałach sfabrykowanych przez wy­wiad hitlerowskich Niemiec.Znajduje to potwierdzenie w pamiętnikarskich wynurze­niach byłego pracownika ge­stapo dr. Wilhelma Hoettla, który w swej książce pt. „Taj my front” przyznaje, że rze­czywiście Związkowi Radziec kiemu zostały dostarczone sfałszowane przez gestapow­skich specjalistów dokumen­ty. z których wynikało, iż Tu- chaczewski wraz z dowódz­twem armii radzieckiej przy­gotowuje obalenie Stalina. Autor pamiętników usiłuje jednak kwestionować, że Tu- chaczewski został aresztowa­ny w oparciu o te dokumen­ty, gdyż — jak pisze — zosta­ły one dostarczone w połowie maja 1937 r., a Tuchaczewski został zdymisjonowany kilka dni wcześniej. Równocześnie jednak autor podaje, że już w grudniu 1936 r. gestapo rze komo otrzymało od białogwar dyjskiego generała na emigra cji wiadomość, jakoby dowódz two armii radzieckiej pod kie rownictwem Tuchaczewskie- go przygotowywało powstanie przeciwko Stalinowi i że na tej podstawie gestapo ułoży­ło plan zniszczenia kierowni­czej kadry armii radzieckiej.Gdyby nawet przyjąć, że autor podaje ściśle datę do­starczenia Związkowi Radziec kiemu sfabrykowanych przez gestapo dokumentów nie ozna cza to wcale, że gestapo nie postarało się o to, aby Stalin dowiedział się wcześniej o rzekomym planowaniu prze­wrotu w Związku Radziec­kim. Odpowiada to zupełnie technice pracy wywiadów i kontrwywiadów — najpierw ustna wiadomość, później do­kumenty. Faktem jest, że o- twarta aresztowaniem gene­rała Putny — bliskiego współ pracownika Tuchaczewskiego — seria masowych areszto­wań generałów i oficefów ar­mii radzieckiej rozpoczęła się dopiero po zaistnieniu tego szatańskiego planu gestapo. Gdy Stalin mówił na plenum KC KPZR w marcu 1937 r. o „garstce szpiegów w szere­gach armii czerwonej” to za podstawę służyły mu widocz­nie informacje sfabrykowane przez gestapo, które do niego dotarły. Nie można sobie wy­obrazić, nawet przy uwzględ­nieniu wszystkich ujemnych cech charakteru Stalina, aby z jakichkolwiek innych wzglę dów zdecydował się na krwa­we przetrzebienie dowództwa i kadry oficerskiej armii ra­dzieckiej. Hitler w tym cza­sie szykował wojnę, w jego planach leżała napaść na Związek Radziecki. Zależało mu więc niezmiernie na osła­bieniu armii radzieckiej.Stalin ciągle podkreślał nie­bezpieczeństwo napaści wo­jennej na Związek Radziecki. Wszystko przemawia za tym, że jeśli ważył się on na taki krok w stosunku do swojej armii, od której przecież zale­żało bezpieczeństwo Związku Radzieckiego, stało się to za przyczyną szatańskiej prowo­kacji hitlerowskiego wywiadu.Na wskroś podejrzliwa i nieufna natura Stalina, który wszędzie węszył zdradę, za­bijała w nim zdrowy rozsą­dek, czujność wobec machina­cji wroga, pozwalała mu wie­rzyć. że gestapowski fałsz jest prawdą. Gromiąc dowództwo i kadrę kierowniczą Armii Ra dzieckiej Stalin był przekona­ny, że gromi wrogów socjali­zmu. W jego oczach potwier­dzały to wymuszone zeznania niewinnie aresztowanych lu­dzi. Zasada prawna świętego officjum stosowana za czasów inkwizycii przez Kościół rzym sko-katolicki, że wymuszone 

przy pomocy tortur przyzna­nie się do winy stanowi do­wód przestępstwa, znalazła za sprawą Wyszyńskiego — ów­czesnego prokuratora general­nego Związku Radzieckiego — szerokie zastosowanie w me­todach śledztwa i w sądow­nictwie radzieckim. W sytua­cji, kiedy spadały głowy mar­szałków, generałów, wysoko postawionych osobistości w aparacie partyjnym i państwo wym, ludzi obejmował strach, krzewiła się podejrzliwość, po­wstawała atmosfera . szpiego- manii. Rosła rola organów bezpieczeństwa — NKWD — gdyż na nich ciążył główny o- bowiązek walki z wrogiem. W klimacie .podejrzliwości, przy potrzebie utrzymywania przez te organy tajemnicy śledztwa, stawały się one coraz bardziej niezależne od partii, aż stanę­ły faktycznie ponad partią.Partia, jako społeczna orga­nizacja polityczna powołana do kierowania państwem dyk­tatury proletariatu i kontrolo­wania jego działalności, nie mogła należycie spełniać tej funkcji. Przytłoczona trudno­ściami wypływającymi z wa­runków ogólnych, w jakich naród radziecki budował so­cjalizm ulegała woli i presji apodyktycznego Stalina. Z podstawowej zasady organi­zacyjnej partii, centralizmu demokratycznego, wytrącony został drugi człon — demokra tyzm, pozostał tylko pierwszy — centralizm. Góra decydo­wała o wszystkim, a górą był Stalin. Niejeden komunista, niejeden działacz partyjny u- świadamiał sobie ten nienor­malny stan rzeczy, na pewno nawet niejeden był przeko­nany o bezpodstawności wielu oskarżeń i represji, lecz sta­wał przed dylematem — co robić?Postawy komunistów nie można mierzyć tylko atmosfe­rą strachu. Nie można wi­dzieć przemilczania przez nich gwałtów i zbrodni Stalina tyl ko w świetle obawy o utratę własnej głowy. Jasne, głowa każdemu jest droga. Ale ko­muniści to ludzie odważni, ideowi; dowiedli w całej hi­storii walk rewolucyjnych, że wyżej cenią sprawę socjaliz­mu. niż swoją głowę. Pod­nieść walkę przeciwko Stali­nowi to nie to samo co stanąć do walki o rewolucję socjali­styczną lub do walki z kontr­rewolucją. Stalin kierował budową socjalizmu w Związ­ku Radzieckim. Właśnie dla­tego zwłoki jego — usunięte z Mauzoleum Lenina — zna­lazły się obok grobów zasłu­żonych działaczy i budowni­czych socjalizmu. I chociaż Stalin w swej działalności stosował metody niedopusz­czalne, sprzeczne z zasadami socjalistycznej praworządno­ści, a nawet dopuścił się zbro­dni — przed każdym komuni­stą, który mniej lub więcej coś o tym wiedział, widział, lub słyszał musiało powstawać pytanie — czy występując przeciwko Stalinowi nie dzia­ła tym samym na szkodę so­cjalizmu, czy ułatwi to, czy utrudni budowę socjalizmu w Związku Radzieckim? W wa­runkach, w jakich znajdował się wówczas Związek Radziec­ki, pytanie to rozbrajało ko­munistów przed walką ze Sta linem.Znamy to dobrze z historii naszej partii — Komunistycz­nej Partii Polski. Iluż to towa rzyszy, którzy nie bali się wię zień i śmierci nie chciało roz­mawiać nawet ze swymi naj­bliższymi o zbrodniczym wyni szczeniu w latach kultu jed­nostki licznej kadry komuni­stów polskich, chociaż byli głę boko przekonani, że aresztowa ni, lub straceni niczym nie za­winili. Nie chcieli o tym mó­wić dlatego, żeby nie zaszko­dzić idei socjalizmu, nie dać wrogom żeru do kampanii an­tyradzieckiej.Masy partyjne i społeczeń­stwo radzieckie nie znało rze­czywistości. Dominował nad ni md kult Stalina, szerzony przy pomocy wszystkich środków propagandy. Kto nie wniknie w całokształt ówczesnej sytu- acji Związku Radzieckim i w święcie, w warunki jakie to warzyszyły budowie socja­lizmu w tym kraju, kto myśli 

kategoriami czasów dzisiej­szych, temu trudno pojąć jak mogło zrodzić się zjawisko kultu jednostki. Ogólne przyczyny są ra­czej nie trudne do odkrycia i powszechnie znane, chociaż mogą wymagać szerszego na­świetlenia ze strony towarzy­szy radzieckich. Natomiast do czasu XXII Zjazdu KPZR nie znany był szerokiej opinii pu­blicznej obraz następstw kultu
Dogmatyczne pozycje przywódców 

Albańskiej Partii PracyNa tym tle należy widzieć podniesioną na XXII Zjeździe KPZR krytykę pod adresem przywódców Albańskiej Partii Pracy. O ich postawie polityez nej mówiliśmy już obszernie na posiedzeniach VI. i VII Ple num KC, składając sprawozda nie z bukareszteńskiej i mos­kiewskiej narady partii komu nistycznych i robotniczych. Mimo ostrej krytyki ich stano wiska politycznego i ich postę­powania wobec Związku Ra­dzieckiego ze strony prawie wszystkich —• za nielicznymi wyjątkami — partii uczestni­czących w tych naradach, przy wódcy APP nie tylko nie ze­szli a- swych dogmatycznych pozycji, lecz w swym postępo­waniu zaczęli je coraz wyraź­niej manifestować. Doszli obec nie do tego, że pod flagą walki -z rewizjonizmem i obro­ny marksizmu-leninizmu pu­blicznie atakują KPZR i jej kierownictwo. Według nich re­wizjonistami są wszyscy, wszy stkie partie, które stoją na gruncie uchwał XX Zjazdu KPZR.Pojęcie dogmatyzmu i sek­ciarstwa nie oddaje należycie istoty stanowiska przywódców APP, ich polityki, która nie jest polityką, lecz bezmyślnym awanturnictwem politycznym. Tak np. w przemówieniu wy­głoszonym ostatnio w Tiranie Enwer Hodża postawił zarzut kierownikom Związku Radziec kiego, że boją się imperiali­zmu i dlatego odkładają z ro­ku na rok uregulowanie pro­blemu niemieckiego i sprawy Berlina zachodniego. Awantur niczość idzie tu w parze z py- szałkowatością. „Albańska Par tia Pracy i rząd Ludowej Re­publiki Albanii — mówi Hod­ża — nigdy nie boją się i nig­dy nie będą się bały imperia­lizmu”... „Nie przeciwstawia­my się zasadzie pokojowego współistnienia — mówi dalej Hodża — ale nie zgadzamy się z niektórymi oportunistyczny- mi poglądami Nikity Chrusz- czowa i tych, którzy się do nie go przyłączyli, a więc tych któ rzy uważają pokojowe współ­istnienie za generalną linię po lityki zagranicznej krajów so­cjalistycznych”.Wychodząc właśnie z takich pozycji kierownictwo APP i rządu albańskiego od dłuższe­go czasu toczy walkę ze wszyst kimi partiami, które nie po­dzielają jego stanowiska. A nie podziela go chyba żadna partia komunistyczna i robot nicza.Uprawiana przez kierowni­ków APP polityka awanturnic twa sprzeczna jest z pod­stawowymi zasadami mar- ksizmu-leninizmu, z uchwała­mi powziętymi przez partie komunistyczne i robotnicze na naradach w roku 1957 i 1960, sprzeczna jest ze zdrowym roz sadkiem. Atakowane najostrzej przez APP kierownictwo KPZR uznało za konieczne po­wiedzieć na XXII Zjeździe, co myśli i jak ocenia politykę kierowników APP.Spośród 80 partii komunis­tycznych i Robotniczych, któ­rych przedstawiciele brali u-
Wyraiamy pełną solidarność 

\ V * XXII Zjazdem KPZR
TOWARZYSZE!Partia ńasza ma wszystkie powody ku temu, aby wyrazić pełną solidarność z XXII Zja zdem KPZR, podobnie jak przyjęła z głębokim zadowolę niern uchwały XX Zjazdu KPZR. Uchwały te pomogły bowiem również naszej partii dokonać istotnego zwrotu w jej pracy, który nastąpił na VIII plenum KC w paździer­niku 1956 r. 5-letni okres, ja­ki upłynął od tego czasu, po­twierdza w pełni prawidłowy kierunek dokonanego wów­czas zwrotu. Przezwyciężyliś­

jednostki, nieznany był fakt bezpośredniej odpowiedzialnoś ci Stalina i niektórych jego współpracowników za śmierć niewinnych ludzi. Obecnie mo żna było to odsłonić przed opj nią publiczną w poczuciu siły, jaką przedstawia dziś socja­lizm, w poczuciu potrzeby i ko nieczności walki z resztkami dogmatyzmu i sekciarstwa wy hodowanego w okresie kultu jednostki.
dział w XXII Zjeździe KPZR, w charakterze gości, ani jedna partia nie zakwestionowała me rytorycznej słuszności krytyki KPZR pod adresem kierownic­twa APP. Tylko przedstawiciel Komunistycznej Partii Chin wyraził pogląd, że sporu z APP nie należało wynosić na zew­nątrz, a wszelkie różnice zdań między partiami trzeba starać się rozwiązywać na drodze we­wnętrznych konsultacji.Trudno zgodzić się z takim poglądem w przypadku — jak to ma miejsce z Albanią — jeśli wszelkie próby rozwiąza­nia sporów na drodze wewnę­trznej nie przynoszą rezultatu. Dotyczy to zwłaszcza sporu w tak ważnej sprawie, jak spra­wa generalnej linii polityki za­granicznej państw socjalistycz­nych. Polityki tej nie da się ukryć, nie można bowiem u- kryć przed światem różnicy sta nowisk poszczególnych krajów w ich polityce zewnętrznej. W tym zakresie spór z Albanią dawno przestał być tajemnicą.

Stosunek do linii generalnej 
polityki zagranicznej państw 
socjalistycznych, u której pod­
staw leży pokojowe współistnie 
nie wszystkich państw bez róż 
nicy ich politycznych i społecz 
nych ustrojów, wyraża stosu­
nek do jedności obozu socjalis 
tycznego, a nawet więcej — 
do jedności międzynarodowego 
rąchu komunistycznego. Przy, 
wódcy APP podważają tę jed­
ność. Publiczna krytyka ich 
stanowiska stała się konieczna.

Zasada pokojowego współ­
istnienia wszystkich państw 
leży u podstaw XXII Zjazdu 
KPZR, u podstaw polityki 
zewnętrznej Związku Radzie­
ckiego, u podstaw uchwał, któ 
re podjęły wszystkie partie 
komunistyczne i robotnicze 
na swoich międzynarodowych 
naradach. Polityka pokojo­
wego współistnienia działa na 
rzecz wzrostu sił i znaczenia 
obozu socjalistycznego, pom­
naża siły międzynarodowego 
ruchu komunistycznego i 
wszystkie siiy pokoju w świę­
cie.XXII Zjazd wniósł poważ­ne odprężenie do sytuacji rmę dzynarodowej, która została bardzo napięta przez problem niemiecki. Aby usunąć wszel­kie pozory ultymatywnego po stępowania, Zjazd uznał, że sprawa terminu zawarcia traktatu pokojowego z Niem­cami nie jest najistotniejsza, jeśli mocarstwa zachodnie wykażą gotowość do rozwiąza nia problemu niemieckiego. Wiele przemawia za tym, ze w najbliższych tygodniach pa winno dojść do rokowań w sprawie Niemiec, szczególnie do rozstrzygnięcia kwesui Berlina zachodniego, po czym do podpisania traktatu poko- i owego z Niemiecką Republi­ką Demokratyczną.Obecnie rzecz sprowadza się głównie do tego, że jedy' nym bodaj przeciwnikiem kan struktywnych rokowań je®; rząd Niemieckiej Republiki Federalnej. Ale i kanclerz
trzymania.
my tendencje rewizjonistycz­ne w partii, wytrzebiliśmy z niej dogmatyzm i sekciarstwo będziemy i nadal zwalcie wszystko, co może szkodzić je­dności i monolitności szere- gów naszej partii.Doceniając znaczenie XXI Zjazdu KPZR dla naszej ?^' tii i dla wszystkich partii ko­munistycznych i robotniczyc świata, Biuro Polityczne wn si na obrady Plenum wniosek, aby Komitet Centralny, da wyraz poparcia całej naszej partii dla polityki KPZR i o1 uchwał jej XXII Zjazdu.



23. XI. Strono 5
GŁOS WIELKOPOLSKI-------------

Pracownicy poszukiwani
Spółdzielnia Inwalidów „Rozwój” w Rawiczu, ul. Podmiejska 8, telefon 400 zatrudni natych­miast inżyniera lub technika mechanika na f stanowisko technologa oraz kwalifikowanego galwanizera, warunki płacy i pracy do omó- wienia w Spółdzielni.__________________ K8960
Chemiczna Spółdzielnia Pracy „Latex” w No­wym Tomyślu zatrudni od dnia 1. I. 1962 r. 
kierownika technicznego. Bliższe szczegóły i warunki płacy do omówienia w Zarządzie Spółdzielni, przy ul. Paproć 101, telefon 457.______________________________________________ K9066
3 pracowników fizycznych do prac w Maga- zvnie Odpadów Hutniczych i Materiałów Bu- / dowlanych na ul. Średzkiej przyjmie WZSP
Spółdz. Przedsiębiorstwo Handlu w Poznaniu Zgłoszenia przyjmuje Wydz. Og.-Organ., ul. Kolejowa 19/21, pokój 11. K90695 pracowników fizycznych do prac w magazy­nach przyjmie WZSP Spółdz. Przedsiębiorstwo Handlu w Poznaniu. Zgłoszenia przyjmuje Wydział Og.-Organ., ul. Kolejowa 19/21, po­kój U-_________________________________________K9070
Ogrodnik do prowadzenia szkółki' drzew przy­drożnych potrzebny zaraz. Wymagane wy­kształcenie wyższe lub średnie techniczne. Warunki pracy i płacy do omówienia na miej­scu. Rejon Eksploatacji Dróg Publicznych 
w Koszalinie, ul. Polskiego Października nr 1.K9074
10 kwalifikowanych stolarzy meblowych oraz 
8 uczniów zatrudni natychmiast Rzemieślni­
cza Spółdzielnia Pracy Stolarzy, Poznań, ul. 
Kosińskiego 24. Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu. K9079
Starszego księgowego na samodzielne stano­wisko do podległego zakładu na terenie wo­jewództwa poznańskiego zatrudni zaraz przed­
siębiorstwo państwowe. Wymagane wykształ­cenie przynajmniej średnie i praktyka w księ­gowości ze specjalną znajomością kosztów. Mieszkanie służbowe zapewnione. Oferty skła­dać do Biura Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla K9082.  
Przedsiębiorstwo Remontowo-Montażowe Han­
dlu Wewnętrznego w Poznaniu przyjmie zaraz następujących pracowników: inżyniera - me­
chanika na stanowisko kierownika Zakładu Produkcyjnego, głównego technologa, techno­
logów, referenta zaopatrzenia oraz księgową- kasjerkę — zgłoszenia w Dyrekcji, ul. Trau­gutta 1/9, pokój 64, w godz. 10—13. Robot­
ników magazynowych i transportowych, ślu­
sarzy, frezera oraz sprzątaczkę — zgłoszenia w Zakładzie Produkcyjnym, ul. Grunwaldzka nr 225. ’ K9094
Palacza c. o. przyjmie zaraz Wojewódzka Przy­
chodnia Specjalistyczna, Poznań, ul. Słowac­
kiego 8/10. Zgłoszenia: pokój 301a, III piętro.K9096
Poznańskie Przedsiębiorstwo Garmażeryjne 
w Poznaniu, ulica Rybaki 18a, przyjmie na­tychmiast do pracy 7 rzeźników. Warunki płacy do omówienia na miejski. K9097
Przedsiębiorstwo Sprzętu i Transportu Bu­
downictwa Terenowego w Poznaniu, ul. Bał­
tycka 10 zaangażuje zaraz ekonomistę do dzia­łu ekonomicznego — wykształcenie średnie plus praktyka. Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w budownictwie. K9098

Pomoc domowa docho­
dzącą do domu lekarza 
potrzebna. Wojskowa’ Ha 
m- 1, godz. 16—18. 44826g 
Samodzielna gosposia lu­
biąca dzieci potrzebna na 
stałe lub dochodząca. Dę­
biec Czechosłowacka 17a 
m- 3-____________ 45033g
Gosposię umiejącą goto­
wać do 2 osób przyjmę. 
Osobny pokój, dobre wa­
runki. Oferty lub adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
44833g.
Potrzebny zaraz pracow­
nik z rodziną na mniej­
szą oborę (z dojem). Wa­
runki do uzgodnienia, w 
miejscu elektryczność, 
szkoła i kościół. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 44836g.
Uczennica krawiecka po­
trzebna. Firma „Femina”, 
Fredry 3 m. 7. 44848g
Potrzebny uczeń do pie­
karni. Poznań, Świętosław 
ska 9 m. 3a. 44855g
Do dzieci pomoc potrzeb­
na, Mańkowscy, Ściegien­
nego 124 (Grunwald). Zgło 
szenia od godz. 16. 44871g 
Pomocnica domowa do 
dzieci i prac domowych 
potrzebna. Zbąszyńska 25, 
parter. 44878g
Osobę uczciwą i miłą do 
pomocy przy dzieciach 
poszukuję na stałe. Mar­
cinkowa, Noskowskiego 
8 m. 1. 44895g

Tańców szybko uczę. Poz 
nań, Mickiewicza 27 m. 7. 

44617g
Profesor liceum udziela 
lekcji matematyki, ro­
syjskiego i fizyki. Tele­
fon 664-02. 44879g

Motor 1,5 kW , 950 obro­
tów kupię. Dąbrowskiego 
42, warsztat. 44738g
Akordeon 80 lub 120 ba­
sów kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 44880g.

CHROM
z roczną gwarancją

nakłada
Zakład Mechaniczny 
„GAL WAN1Z AC J A”

ul. Grunwaldzka 25
44994g

Sprzedaż - kupno samo­
chodów i motocykli solid
nie załatwia każdym
dniu tygodnia Koncesjo­
nowane Pośrednictwo Po 
znań, Nad Wierzbakiem
5, tel. 459-07. 42645g
Sprzedam samochód fur­
gonetkę „Skoda”, typ 1200 
w dobrym stanie. Ostrów 
Wlkp., telefon 881. 44824g
Sprzedam okazyjnie biały 
głęboki wózek. Poznań, 
Prusa 13 m. 11. 45050g
Nowoczesny aparat dzie­
wiarski „Wirkbau” sprze 
dam, ulica Naramowicka 
82 Zygmunt Rzyski.

44852g
Telewizor „Turkus” sprze 
dam lub zamienię ha ma­
szynę do pisania walizko­
wą. Poznań, Głogowska 
188a m. 5, tel. 632-85.

44856g
Pianino (płyta metalowa), 
tanio sprzedam. Ul. Ży­
dowska 30 m. 6. 48858g
Komplet centralnego o-
grzewania, używany
(grzejniki metrowe) sprze 
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 44860g.

WYDZIAŁ GOSPODARKI KOMUNALNEJ 
I MIESZKANIOWEJ

Prezydium Dzielnicowej Rady Narodowej 
Poznań-Wilda

administratorów i dozorców nieruchomości na 
terenie dzielnicy Wilda oraz wszystkie osoby 
odpowiedzialne za

a&cję odśnieżania 
i waBkę z gołoledzią, 

którzy do obecnej chwili nie zaopatrzyli się' 
w odpowiednią ilość piasku na okres zimy aby to 

uczynili w jak najkrótszym terminie.
Piasek można pobierać odpłatnie w Miejskim 
Zakładzie Terenowego Przemysłu Materiałów 
Budowlanj^ch w Poznaniu, ul. Jackowskiego 42. 

K9150

GŁOSZENIA DROBNE.
Sportkę czeską, idealny 
stan, sprzedam. 27 Gru-
dnia 9 m. 4a. 44917g
Piłę taśmową z motorem 
spiesznie, okazyjnie sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
ala 44920g.

Motocykl „Junak” sprze­
dam. Poznań, ul. Mazo­
wiecka 9. 44862g
Jadalnię nowocz?sną,
biurko, witrynę sprzedam.
Ul. Ostroroga 24 m. 1.

44870g
Pianino krzyżowe, orze­
chowe, w dobrym stanie, 
sprzedam. Kniewskiego 19
m. 5. 44874g
Samochód „Opel-Kadet” 
w dobrym stanie sprze­
dam. Poznań-Zegrze, O- 
strowska 149, oglądać od
godz. 15. 44875g

Przetargi Komunikaty
Spółdzielnia Pracy Wyrobów Metalowych 
i Modelarskich w Poznaniu, ulica Sw. Michała 
nr 40. telefon 549-01, ogłasza przetarg na wy- ! konanie miesięcznie od grudnia 1961 r. oraz w roku 1962:

500
1000

60
60

180
150
120
240
120

60

szt. wrzecion i nakrętek, 
szt. szczęk, 
szt. osi napinających, 
szt. wałków do pomp, 
szt. wałków i bolcy, 
szt. korpusów, 
szt. wkładek, 
szt. pokrywek, 
szt. wirników, 
tarczy sprzęgłado imadeł ślusarskich, szlifierskich Sp-11

Zamienię dużą kawaler­
kę na dwa pokoje z kuch 
nią, łazienką. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 44822g.
Lokalu na spokojną pra­
cownię, wyłączonego, par­
ter, Grunwald poszukuję. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
44837g.
Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią, samodzielne, w śród­
mieściu na 3 pokoje z 
kuchnią. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla il4843g.

Student AM poszukuje 
ładnego pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 44915g.

Działki budowlane w
Kiekrzu, blisko jeziora —.
sprzedam. Informacja
Kiekrz, ul. Żeglarska 1.

44725g
Domek jednorodzinny, z 
ogrodem, w Pleszewie 
(zaraz wolny) sprzeda ' 
właściciel. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 44858g.
Bardzo tanio sprzedam 
w całości 1,5 ha gruntu 
pod budowę w Murowa­
nej Goślinie względnie 
działki. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 44851g.
Wydzierżawię lub sprze-
dam Poznaniu 1 ha

Pani szuka pokoju ume­
blowanego — okolicy Wil­
dy. Oferty Biuro Ogło- I 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 44853g.

ogrodu (warzywno - owo­
cowy, oparkaniony, świa 
tło, woda, kurnik na 
1.000 kur oraz klatki dla 
zwierząt futerkowych). 
Oferty Biuro Ogłoszeń,

Samotna pracująca star­
sza pani poszukuje po­
koju. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 44883g.
1600 ofert zamiany pole­
ca Biuro — Gwardii Lu­
dowej 18 (po południu). 

44869g

Świerczewskiego 
44887g._________ _  
Puszczykówko —

3 dla

parcela
2.100 m2, domek 2 pokoje 
z kuchnią, kurnik, we­
randa —• sprzedam. (Wol 
ny pokój, weranda i u- 
bikacja). Parcela obsa­
dzona drzewami i winoro 
ślą. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 44876g. __________

i Sp-21, pomp wirowych Pw-40 i Pw-25. Do­kumentacja techniczna jest do wglądu w biu­rze Spółdzielni od godziny 10—12. Oferty mogą składać przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze (w tym Rzem. Sp. Zaop. i Zbytu) oraz C. H. T., w terminie do dnia 29. XI. 1961 r. Spółdzielnia zastrzega sobie prawo wyboru oferenta. Otwarcie ofert nastąpi dnia30. XI. 1961 r., o godzinie 8. K9114
Składnica Zaopatrz. Technicznego Leśnictwa 

w Poznaniu, ulica Ratajczaka nr 19 
ogłasza przetargna dostawę niżej wymienionych części miennych do pojazdów mechanicznych: ZH'

1.

2.

Przegub kulowy drążka reak­
cyjnego „Praga V 3 S”
Uszczelnienia met.

10.000 szt,
gum

„Simmera” w 35 wymiarach 
łącznieTerminy dostaw: sukcesywnie w

30.000 szt.ciągu roku1962 po 25 proc, całości w każdym kwartale a najlepiej w równych partiach comiesięcz­nych na przestrzeni całego roku.Bliższych informacji udziela zamawiający jak wyżej w godz. 9—13, pokój 43.Koperty zawierające oferty lub inne oświad­czenia należy nadsyłać pocztą pod adresem zamawiającego jak wyżej do dnia 5 grudnia 1961 r., do godz. 10, w tym też dniu i o wspo­mnianej godzinie nastąpi komisyjne otwarcie kopert.Jest wskazane zamieszczenie w ofercie ewen tualnego zabezpieczenia oraz przedstawienie do przetargu wzorów produkcji, zbliżonych do przedmiotu oferty.W przetargu mogą brać udział przedsiębior­stwa państwowe, spółdzielcze oraz prywatne.Przetarg odbędzie się na zasadzie Rozpo­rządzenia Rady Ministrów z dnia 13 stycz-nia 1958 r. (Dz. U. nr 6, poz. 17). K8996

Kupię 20 młodych kur 
niosek. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 44839g.
Kupię samochód osobowy 
„Skoda” w dobrym sta­
nie lub furgon, w cenie 
30.000 zł. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 44859g.

Piec stałopalny — 
Iłowany sprzedam, 
nań, Ćhodzieska 1«.

ema-
Poz-

44881g

Dwa pokoje (osobne wej­
ście), wspólna kuchnia, 
zamienię na 3 pokoje z 
kuchnią, samodzielne. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
44877g.

Parcelę 1.096 mi oparka- 
nioną sprzedam. Luboń, 
ul. Stalingradzka. Jan 
Wicherek, Poznań, ulica 
Głogowska 261a. 44890g

Siatki parkanowej — każ­
dą ilość tanio sprzedam. 
Poznań - Szczepankowo,
Chotomińska 49. 44886g
Samochód Warszawa jak
nowy sprzedam. 
Biuro Ogłoszeń,

Oferty 
Swier-

Zamienię pokój, kuchnia 
I piętro, samodzielne na 
1V« pokoju, samodzielne­
go do II piętra. Głogow­
ska 189 m. 3, od godz. 
18.30. 44897g

Motocykl około 350 ccm, 
4-takt. niedrogi kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
44898g.

czewskiego 3 dla 4489lg.
44891g

Pianino marki „Sommer- 
feld” sprzedam. Pożnań- 
Jeżyce, Piękna 43. 44892g

Zamienię pokój z kuch­
nią na 2-pokojowe. Wa­
runki korzystne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 44899g.

Sprzedam parcelę budo­
wlaną 0,25 ha w Czerwo­
naku 7 minut od dworca 
po korzystnej cenie. Zgło 
szenia Stanisław Jarzem- 
bowski, koło Poznania.

44903g
Dom, 3 izby, chlew i sto­
dółka, 2 ha ziemi pszen­
nej w tym piękny sad — 
sprzedam za 130.000 zł. 
Jan Otręba, Jarocin Ki-

Dnia 18. XI. 1961 r. zgu­
biono dowód rejestracji 
ciągnika PI 14-95, Zetor 
25 „K”, nr silnika 68332, 
własność Kółka Rolnicze 
go Poznań-Spławie.

44928g
Zgubiono rodzinną legi-

lińskiego 2. 44906g

tymację 
Społecznej, 
wrzyniak, 
czyńska 23.

Ubezpieczalni
Adam Wa-

Poznań, Gór- 
44864g

Doktorowi Radajewskie- 
mu, Poznań, Kościuszki 
76 m. 7 składam serdecz­
ne podziękowanie za bez­
płatne wyleczenie z dłu­
goletniej astmy. Nina Mai 
czewska, Gorzów, Dzieci 
Wrzesińskich 3. 25711p
Regeneracje amortyzato­
rów W-wa Skoda, Lublin, 
Star wykonuję oraz ku­
puję zużyte. Firma Sołty­
siak, Poznań, Żeromskie­
go 7, telefon 426-82. 44828g
Wspólnika - kierowcę na
taksówkę poszukuję.

t
W dniu 20 listopada 1961 r. zmarł w 63 roku życia, mój ukochany mąt, 

nasz ojciec i dziadek, śp.

dr med. Kazimierz Madej
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 23 bm., ® godzinie 15 z domu 

żałoby w Międzychodzie.
W nieutulonym smutku i żałobie pogrążeni

ŻONA, CÓRKA, SYN I RODZINA
Międzychód, 17 Stycznia 54.

4503Ig

Fisharmonię sprzedam. 
Poznań, ul. Przemysłowa 
11 m. 6, od godz. 19.

44904g

Odkupię wyłączoną ka­
walerkę lub pokój. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer 
czewskiego 3 dla 44901g.

Dom 28 izb Lesznie

Pianino do ćwiczeń, pły­
ta metalowa — sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
44908g.

3’/s-pokojowe, łazienką sa 
modzielne zamienię na 2 
mniejsze mieszkanią, sa­
modzielne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
gc 3 dla 44912g.

sprzedam spiesznie, ta­
nio za 160.000 zł lub po­
łowę za 80.000 zł. Otręba, 
Jarocin, Kilińskiego 2.
___________ _  44907g
Parcelę 1660 m2 w Piąt- 
kowie przy Podolanach —

Zgubiono pasek od je­
sionki (zielony). Ul. Tę-

Wkład 25.000 zł. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 44868g.

sprzedam. Informacje:
ul. Świerczewskiego 15
m. 10. 44913g

Dnia 22 listopada 1961 r. zmarła, opatrzona Sakramentami św., nasza 
najdroższa matka i babcia, przeżywszy lat 80, śp.

Jadwiga Korczyńska
Z DOMU SKÓRCZEWSKA

czowa 26 m. 2. 44914g Naprawa maszyn do pi­
sania, Marcinkowskiego 
23, telefon 23-63 (obok Ki 
na Gwiazda). Uszkodzoną

Carbuję, farbuję, uszla­
chetniam wszelkie skóry
futerkowe. Łukasik,
Poznań, Dworkowa 14 do 
jazd 9, 11, 15, 16. 44053g
Szyjemy suknie i kom­
plety (krój gwarantowa­
ny). Firma „Femina”, 
Fredry 3 m. 7. 44849g
Rabka! Przyjmuję dzieci, 
doskonała opieka, kom- 
fcrtowe warunki. Kolczyń 
ska, Rabka, willa „Boże­
na”, telefon 10-37. K9142

44888gmaszynę kupię.

Dnia 20 listopada 1961 r. zmarł

dr med. Kazimierz Madej
Powiatowy Państwowy Inspektor Sanitarny i Dyrektor Powiatowej Stacji 
Sanitarno-Epidemiologicznej w Międzychodzie, członek Prezydium Komitetu 

Higienizacji Wsi, wojew. poznańskiego.

O tym z głębokim żalem zawiadamia

Pogrzeb odbędzie się 
tarza na Junikowie.

Nabożeństwo żałobne

w sobotę, 25 bm. o godzinie 12,15 z kaplicy cmen-

za Zmarłą oraz Jej męża, śp.

Edwarda Korczyńskiego
zmarłego w 1942 r. odprawione zostanie w kościele św. Anny, przy ulicy 
Matejki — w poniedziałek, 27 bm., o godzinie 7,30.

WOJEWÓDZKI PAŃSTWOWY INSPEKTOR SANITARNY 
WRAZ Z WSPÓŁPRACOWNIKAMI

Poznań, Detroit.

W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKA, SYN, WNUK Z ŻONĄ I RODZINA

45061 g
K9146

Gnia 20 listopada 1961 r. zmarł

mn

Kawaler lat 27 z ustaloną 
pozycją w wolnym zawo­
dzie, przystojny o różno­
rodnych, zainteresowa­

niach pozna miłą, rozsąd 
na panią po studiach. Cel 
matrymonialny. Całkowi 
ta dyskrecja i zwrot 
zdjęć zapewniona. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, świer 
czewskiego 3 dla 44866g.

Dnia 22 listopada 1961 r. zmarł po krótkich 
cierpieniach, przeżywszy lat 75

Wilhelm Rychter
muzyk i członek ZAIKS-u, były długoletni 
członek Orkiestry Opery Poznańskiej i Orkie­

stry Filharmonii w Częstochowie.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 25 bm., o go­
dzinie 10,45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

dr med.
Kazimierz Madej 
długoletni dyrektor Powiatowej Stacji Sanitarno-Epidemiologicznej w Mię­
dzychodzie, odznaczony Medalem Niepodległości oraz Złotym Krzyżem 

Zasługi.

W Zmarłym straciliśmy wzorowego pracownika, ofiarnego lekarza i ce­
nionego kolegę.

PRZYCHODNIA OBWODOWA 
WYDZIAŁ ZDROWIA I OPIEKI SPOŁECZNEJ 

POWIATOWA STACJA SANITARNO - EPIDEMIOLOGICZNA 
W MIĘDZYCHODZIE

Rodzina
45066g

Dnia 21 listopada 1961 roku zmarła, opatrzona Sakramentami św„ nasza 
ukochana siostra, szwagierka i ciotka, śp.

Zofia Drygas
weteran Powstania Wielkopolskiego

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 24 bm., o godzinie 14,15 z kaplicy 
cmentarnej na Junikowie.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w sobotę, dnia 25 bm., o godzi­
nie 8 w kościele Św. Michała.

„ Brat z rodziną.
Poznań, ulica Chudoby 15.

——mi^--------------------------------- 450l0g
. ............ ..  ■■■"■»!■ A»l

Radzie Adwokackiej, Zespołowi Adwokackie­
mu nr 7, Przewielebnym Księżom Oblatom, 

i Zjednoczeniu Przedsiębiorstw Państwowego 
Przemysłu Terenowego, Centrali Nasiennej, In­
stytutowi Włókien Łykowych w Poznaniu, Przy­
jaciołom, Kolegom, Znajomym i Wszystkim, 
którzy okazali wiele pomocy i życzliwości' 
za wyrazy współczucia, nadesłane kondolencje ’, 
złożone wieńce i kwiaty oraz liczny udział 
w pogrzebie męża mojego, śp.

’ Mariana Małachowskiego

I
 składa

serdeczne podziękowanie
ŻONA

—_____________________ 44997g

.GŁOS WIELKOPOLSKI" redaguje Kolegium w składzie: Marian Flejslerowicz, Zbigniew Mika. Mieczysław Skępskl (sekretarz redakcji) Zblonłew ,
fred.k,o, Adm -ed.^: ul. ^-.Idzk. 19. T.M.oy: „C!y w5Iy„kie dl,„y

sekretarze redakcji: 648-85; dział łączności z czytelniami 657-18; dz<ał 65 -39; redakcja nocna 430-73. Wydawca: Poznańsk-e V' dawn.ctwo Prasowe RSW Prasa Biuro Ogłoszeń- RSW
POW.Ó ul. 3. '«!- “M-S’ O"*! r»U«dv Grahcw im. K.,p,Mk. Po„,ń iJ 7., 4 "-59 1, " R$W
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23
czwartek

Imieniny
Klemensa, 

Felicyty

Słońce: 
wsch.: 7.26 
zach.: 15.51

Zamiast laurki
Organizacja, Lióra zyskała zaufanie Lobśed

Teatry
OPERA — g. 19 — „Jezioro Łabę­

dzie” (koniec ok g. 21.45)
POLSKI — g- 19 — „Romeo i Ju­

lia” (koniec ok. g. 22)
NOWY — g. 15 — „Farfurka kró­

lowej Bony” (premiera), g. 19 —' 
,,Barbara I, II, III” (koniec ok. 
g. 22)

OPERETKA — g. 19 — „Rosę Ma­
rie” (koniec ok. g. 22)

MARCINEK — g. 16 — „Pieśń o 
lisie” (koniec ok. g. 18)

SATYRY — g. 20 — „Wypędzeni 
z raju” (koniec ok. g. 22)

Kina
(Na wyłączną odpowiedzialność 

kierowmików kin)
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 

20.15 — „Gracz (franc.)
BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 

20 — „Ostrożnie babciu” (radź.
12 1.)
CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 

15.30, 18, 20 15 — „Ożeniłem się 
z czarownicą” (USA 12 1.)

DOM KULTURY MO — g. 10, 
12.15, 15, 17.30, 20 — „Liga gen- 
telmenów” (ang. 16 1.)

GWIAZDA — g. 10.30, 13. 15.30 — 
„Na tropie przemytników” — 
(duński 10 1.), g. 18. 20.15 —
„Księżniczka Mary” radź. 14 1.)

GONG — g. 10, 12, 16, 18. 20 — 
„Kapelusz pana Anatola” (pol­
ski 16 1.)

HUTNIK — g. 15.45, 19 — „Flip i 
Flap na bezludnej wyspie” 
(franc. 16 1.)

KOSMOS — g. 15.45, 18. 20.15 — 
„Urzeczona” (USA 18 1.)

MUZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20
— „Sierioża” (radź. 12 1.)

MALTA — g. 15.45, 18, 20.15 — „W 
środku nocy” (USA 18 1.)

MINIATURKA — g. 15.45, 18 , 20.15 
— „Dziewczyna z prowincji” — 
(USA 16 1.)

OSIEDLE — g. 16, 18, 20 — „Re­
kiny finansiery” (franc. 18 1.)

PIAST — nieczynne
PANCERNIAK — g. 17.30, 20 — 

„Okres próbny” (radź. 16 1.)
RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 18, 

20.15 — „Piknik” (USA 14 1.)
RUSAŁKA (SWARZĘDZ — g. 17, 

19.30 — „Pies przy klawiaturze’* 
(węg. 9 1.)

SCALA — g. 16, 18, 20 — „Ogniste 
wiorsty” (radź. 14 1.)

WARTA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 — „Ruda Julka” (franc. 16 1.)

WOJSKOWE — nieczynne
WCZASOWICZ — g. 19.15 —

„Wiatr w oczy” (radź. 16 1.)
ZNICZ — nieczynne
WRZOS (LUBOŃ) — nieczynne
FOTOPLASTIKON — g. 10—21 — 

„Austria”

Radio
WARSZAWA I: 6.15 — Muz. po­

ranna; 6.40 — Omówienie audycji 
szkolnych i oświatowych; 7.45 — 
Aud. dla dzieci; 8.30 — d. c. muz. 
8.50 — Aud. z cyklu- „Wielkie re 
ligie świata”; 9 — Aud. dla klas 
III i IV; 9.20 — Koncert Orkiestry 
PR w Krakowie; 10 — „Kamień

/A Lidze Kobiet pisze się zazwyczaj od święta, albo z oka­
zji jakiegoś zjazdu. I to przeważnie w formie iaurki. 

Warto jednak pokusić się o jakieś szersze spojrzenie na tę 
organizację. A więc ilość członkiń w naszym województwie 
wzrosła w ostatnimi dwóch latach o ponad 16 tys. i wynosi 
obecnie 50.000. Kół jest około 1.800. Liczby te świadczą o po­
trzebie społecznego działania kobiet.Obok ważnych, ogólnych za­dań popularyzacji polityki go­spodarczej i społecznej nasze­go państwa, umacniania wię­zów przyjaźni między krajami socjalistycznymi i walki o po­kój — Liga Kobiet podejmuje i rozwiązuje problemy codzien nego życia, z którymi spoty­kają się rzesze kobiet. Są to najbliższe każdej matce spra­wy wychowania młodego po­kolenia, niełatwe problemy zatrudniania kobiet, podnosze­nia kwalifikacji, zdobywania zawodu. Do spraw żywotnie obchodzących kobiety należy również planowanie rodziny i tą kwestią zajmuje się Liga poprzez kontakty indywidu­alne z rodzinami jak i przez uświadamianie społeczne.Utarło się już wśfbd kobiet przeświadczenie, że można w każdej trudnej sytuacji ży­ciowej zwracać się do orga­nizacji z pozytywnym re­zultatem. Taka działalność
Spotkanie studentów 

z sekretarzem KW PZPR
S. OiszowskimRada Osiedla Studenckiego Winogrady zaprasza młodzież akademicką na spotkanie z se kretarzem KW PZPR — Ste­fanem Olszowskim.Sootkanie poświęcone pro­blemom XXII Zjazdu KPZR, odbędzie się dziś o godz. 20 w świetlicy bloku nr F. (na)

dla wszystkich; 17.40 — „Listy 
spod lipy” — fel. B. Koguta; 18 — 
Koncert Poznańskiej 15-tki Ra­
diowej z udziałem solistów; 18.35 
— Uniwersytet Radiowy; 18.50 — 
O wsi dla wszystkich, 19.30 — Kon 
cert życzeń miłośników muz. po­
ważnej w opracowaniu K. Zalesiń 
skiego: 20.25 — Fragment powieś­
ci „Wiatrołomy” — Eugeniusza 
Paukszty pt. „Ogień”; 20.45 — 
Wielkopolskie zespoły chóralne; 
21.27 — Sport; 21.40 — Kalejdo­
skop kulturalny; 22.10 — St. Mo­
niuszko: II kwartet smyczkowy 
F-dur; 22.31 — Suita rozrywkowa; 
22.40 — Międzynarodowy Uniwer­
sytet Radiowy: 23 Encyklopedia 
jazzu — aud. w oprać. M. Świę­
cickiego.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.3b, 
12.05, 16, 16,30, 17.50, 18.30, 21, 23.50. 

Telewizja
POZNAŃ. 10 — Progr. dla szkół 

— Język polski — kl. V — VII 
(Kraków); 10.30 — Przerwa; 17.40 
— Progr. dla dzieci starszych — 
(W-wa); 18.10 — Młodz. Kronika 
Filmowa — i wywiad z ciekawym 
człowiekiem — (W-wa); 18.45 — 
Polska Kronika Filmowa — (W- 
wa;): 18.55 — Sonaty Ludwika van 
Beethovena •— (K-ce); 19.30 —
Dziennik telewizyjny — (W-wa); 
20 — Progr. public. „Romantyka 
czy dewizy” —- (W-wa); 20.40 — 
Filmy krótkometrażowe — (lok.)-, 
21.10 — Teatr Kobra — widów, 
sensac. „Łańcuch” — (Poznań).

KATOWICE: 16.50 — Przygody 
dziwnego psa Huckleberry — film 
rys. (USA).

Wystawy
TOWARZYSTWO MIŁOŚNIKÓW 

MIASTA POZNANIA — Stary 
Rynek 10 — wystawa fotografice 
na Janusza Korpala „Śródmie­
ście w nocy” — wystawa czynna 
od g. 9—15 i od g. 17—19.

KLUB ZPAP — pl. Wolności 4 — 
Malarstwo Wandy Przelaskow- 
skiej — Wystawa czynna od go­
dziny 10—21, niedziela — nieczyn 
na.

BIBLIOTEKA UNIWERSYTECKA 
ul. Ratajczaka 10 — „Urbanisty­
ka w książce polskiej”

W SIEDZIBIE KLUBU WOLNEJ 
MYŚLI, ul. Woźna 12, czynrta 
jest wystawa obrazów Karofla 
Kossaka, codziennie w gcdz. — 
15—22. Wstęp wohiy. Wystawa 
otwarta będzie d<x 3 grudnia.

MUZEUM NARODOWE — Stary 
Ratusz — wystawa exlibrisów z 
widokami miastó Poznania i 
Wielkopolski

Dyżury pełnią
SZPITAL IM FR. RASZE.TI — Chi 

rurgia — interna — ul. Mickie­
wicza 2 tel. 13-40.

APTEKI: Głogowska 47, Kraszew­
skiego 12, Marcinkowskiego 11, 
Dzierżyńskiego 349, Mazowiecka 
12, Główna 53.

Ligi świadczy o tym, że zdo­była ona zaufanie kobiet.
Dla realizacji swych zadań Li­

ga współpracuje z Komitetem 
Frontu Jedncści, Narodu, komisja­
mi problemowymi Prezydiów 
WRN i RN m Poznania, Związ­
kami Zawodowymi 1 wieloma in­
nymi organizacjami społecznymi. 
Praca Ligi jest z natury swej śro 
dowiskowa, członkinie jej wywo­
dzą się z różnych warstw społecz 
pych, zarówno wiejskich jak i z 
miast i miasteczek — gospodyń do 
mowych, robotnic, lekarek, nau­
czycielek, kobiet-prawńików, pie­
lęgniarek. Ta różnorodność wzma 
cnia aktyw, umożliwia dotarcie 
do jak najszerszych mas, wzbo­
gaca formy pracy, przekonuje, że 
każda kobieta, która pragnie pra 
cować społecznie, jest w organi­
zacji potrzebna.

Kierunki pracy
T)rzy Zarządzie Wojewódz- 
1 kim LK powołano 7 ko­

misji problemowych, których 
działalność obejmuje zasadni­
cze kierunki pracy organiza­
cji. Jedną z najaktywniej­szych jest komisja zdrowia. W jej skład wchodzą lekarki, pie lęgniarki i te członkinie, któ­re są związane z zagadnienia­mi zdrowia. Komisja inicju­jąc konkurs czystości, przy­czyniła się do podniesienia stanu sanitarnego wielu pla­cówek pracy i domów miesz­kalnych naszego wojewódz­twa. Od jednorazowej akcji rozpoczęło się stałe współza­wodnictwo o czystość. Akcja ta rozszerzona na dziatwę szkolną, przyniosła dobre re­zultaty, szczególnie w Chodzie ży i Kaliszu.Drugą niemniej ważną ko­mórką działania LK jest ko­
misja prawno-społeczna. Istnie 
ją 23 poradnie w powiatach 
i miastach Wielkopolski, w 
ramach których 32 lekarzy, 
47 prawników, 70 pedagogów 
udziela porad z zakresu pra­
wa, medycyny, wychowania 
itp. Komisja ta działała czyn­nie w okresie dyskusji nad projektem Kodeksu Prawa Ro dzinnego, zbierając materiały i opracowując wnioski. Za­sługą komisji jest także upo­rządkowanie i uzupełnienie dokumentacji akt osobowych dzieci, przebywających w Do­mach Małego Dziecka i Do­mach Dziecka w Wielkopolsce.

Jest to inicjatywa naszego wo­
jewództwa. Dzięki tej akcji wszy 
stkie akta wychowanków zostały 
skompletowane. Stałe kontakty 
komisji z Sądem dla Nieletnich, 
Kuratorami Sądowymi i Poradnią 
Przeciwalkoholową dają jak naj­
lepsze rezultaty Rozwija działal­
ność również sekcja postpeniten­
cjarna — udzielająca pomocy i 
porad rodzinom więźniów w trak 
cie odsiadywania przez nich ka­
ry i po jej odbyciu. Pcdobną o- 
pieką otoczone są rodziny nało­
gowych alkoholików. Komisja 
współpracuje także z Wydziałami 
Zdrowia i Opieki Społecznej 
WRN i MRN, pomagając w spra­
wach rentowych. Forady i inter­
wencje, jakie załatwia komisja 
dobrze są znane tym kobietom, 
które zwracają się na codzień o 
pomoc i radę.Szeroką działalność rozwi­jają inne komisje przy LK 
jak Komisja Wychowania i 
Kultury, która zorganizowała 
26 placówek kolonijnych i pół 
kolonijnych, 90 placów- zabaw, 
5 komitetów7 opiekuńczych 
przy Domach Dziecka. Komi­sja Zatrudnienia, która za­inicjowała kursy zawodowe

B. Ringeissen 
w „Od nowie"

Dziś w Klubie „Od nowa” o 
godz. 19 odbędzie się spotkani^ 
wybitnego pianisty francuskiego 
— Bernarda Ringeissena ze słu­
chaczami koncertowymi. •

Młody, 27-letni pianista kon­
certował z ogromnym powodze­
niem na estradach Europy. Ame­
ryki i Afryki Północnej, zdobywa­
jąc szereg sukcesów i nagród 
m. in. na V Międzynarodowym 
Konkursie im. Fryderyka Chopi­
na w Warszawie, (na) 

dla kobiet zwolnionych z administracji i wszczęła akcję o przyjmowanie kobiet na pół- etaty w handlu; Komisja Go­spodarstwa Domowego i Ko­misja Wiejska podjęły ściśle praktyczną działalność wśród kobiet z zakresu gospodar­stwa domowego w miastach i wsiach.
Bez szumnej reklamyZ naszkicowanych z grub­sza -prac Ligi Kobiet wy łania się rozbudowana o sze­rokiej aktywności organiza­cja. Działa ona, bez szumnej reklamy, wnosząc coraz wię­cej nowego do życia kobiet, które nie zawsze potrafią ze­rwać z ciemnotą i zaścianko­wością, nie zawsze również umięją samotnie borykać się z losem. Obarczone nieraz liczną rodziną, zdane na łaskę i niełaskę męża, jedynego ży- wiciela, zagonione pracą do­mową od świtu do nocy łakną jakiejś pomocnej rady, pewnej ręki, • która pokieruje ich lo­sem, zdrowiem, pracą, życiem kulturalnym. Coraz bardziej kobiety widzą w Lidze Kobiet swoją organizację i w tym choćby fakcie potwierdza się jej polityczno-społeczna i kul turalna rola.Im więcej będzie aktywnych członkiń w Lidze, tym bar­dziej rozszerzy i wzmocni ona swą działalność.

LIDIA JANASKOWA

Grafika hinduska w Klubie MPiK
I

bm. o godz. 12 stali bywalcy Klubu MPiK oraz poznań 
“ scy miłośnicy sztuk plastycznych spotkają się w no­
wo odremontowanych salach Klubu na otwarciu niezwykle 
ciekawej wystawy współczesnej grafiki hinduskiej.

Prace artystów hinduskich 
mamy okazję oglądać w Po­
znaniu po raz pierwszy. Ułat­
wiło ją nam Towarzystwo 
Przyjaźni Polsko-Hinduskiej 
oraz Komitety do Spraw 
UNESCO Indii i Polski, które wystawę zorganizowały no i oczywiście nasz Klub dzięki którego staraniom wystawa odwiedzi również nasze mia­sto.

Nagrody 
dla opiekunów SKO

Z okazji Dnia Nauczyciela Od­
dział Wojewódzki PKO przezna­
czył kilkadziesiąt tysięcy złotych 
na premie dla najbardziej aktyw­
nych opiekunów SKO. Wielu opie­
kunów Szkolnych Kas Oszczęd­
ności otrzymało także dyplomy 
uznania oraz książki-albumy.

Podczas uroczystej akademii, z 
okazji 40 rocznicy ZNP, trzem 
nauczycielom — opiekunom SKO 
wręczone zostaną — złota i srebr­
ne odznaki SKO.

&
Wielki konkurs PKO („Akcja 

300”) zorganizowany w paździer­
niku br. z okazji „Miesiąca O- 
szczędności” cieszył się większym 
powodzeniem, niż w roku ubieg­
łym. Do PKO wpłynęło z Pozna­
nia i województwa 57.777 dekla­
racji na sumę 250 min. zł. W ze­
szłym roku natomiast zgłoszono 
w październiku 56.100 deklaracji 
wartości 228 min. zł.

Dla wszystkich, którzy pozosta­
wią zadeklarowane wkłady na 
książeczkach przez okres 3 mie­
sięcy przygotowano wiele warto­
ściowych nagród. Pierwsze loso­
wanie odbędzie się 6 lutego 1962 
w Poznaniu. Natomiast dla tych 
którzy utrzymają zadeklarowane 
sumy przez 4 miesiące PKO do­
datkowo rozlosuje 6 marca 1962 r. 
w Warszawie 5 samochodów oso­
bowych.

Ogólna wartość wszystkich na­
gród rzeczowych wrynosi 2.220 tys 
zł. (an)

Mleko na niedzielę 
kupujemy w sobotęWydział Handlu Prezydium RN m. Poznania zawiadamia, że od 25 bm. (aż do odwołania) zostaje zniesiona sprzedaż mle ka w niedziele.Mleko sprzedawane dotych­czas w niedziele dostarczane będzie do placówek handlu de ta licznego w soboty w godzi­nach popołudniowych. Wobec togo sklepy prowadzące sprze claż mleka będą w niedziele zamknięte, (na)

'ybliża się okres zebrań sprawozdawczo-wyborczych do 
Komitetów Blokowych. Na zebraniach tych przewodni­

czący złożą sprawozdania z dotychczasowej działalności, mie­
szkańcy wybiorą nowe zarządy oraz zapoznają się z zada­
niami KB na najbliższe lata.W Poznaniu działa obecnie ponad 360 Komitetów a po wyborach będzie ich 200. Zmniejszona liczba KB ma przyczynić się do ich wydaj­niejszej pracy. Natomiast skła dy zarządów zostaną zwięk­szone.Na ostatnim posiedzeniu Pre zydium RN m. Poznania omó­wiono nowe zadania KB oraz

powołano Komisję, która zaj- 
mie się opracowaniem 5-Iet- 
niego ogólnomiejskiego planu 
czynów społecznych. Na czele tej Komisji stanął sekretarz Prezydium — Czesław Adam­
ski. W planie tym uwzględnio ne zostanie m. in. zagospodaro wanie terenów wokół Cytade­li, Jeziora Maltańskiego, Dęb- ca.

„Farfurka
królowej Bony"

Dziś o godz. 15.30 na scenie Te­
atru Nowego odbędzie się premie­
ra sztuki, zatytułowanej „Farfur­
ka Królowej Bony”, pióra A. 
Swierszczyńskiej. Reżyseria Hen­
ryka Olszewskiego, scenografia 
Barbary Gutenkunst. W rolach 
głównych zobaczymy: K. Noga- 
jównę, R. Redlińską, A. Nowa­
kowskiego, H. Olszewskiego i W. 
Saar, (w)

Eksponuje ona 118 prac 54 
plastyków. Zarówno jej tema­tyka (człowiek, naród hindu­ski, krajobraz, kompozycje), jak i technika (litografia bar­wna, linoryt, drzeworyt, mie­dzioryt) są bardzo różnorodne ił i reprezentują szeroki krąg za interesowań artystycznych jej twórców.Wystawę zorganizowało Kra kowskie Muzeum Narodowe przy pomocy wspomnianych wyżej instytucji; obecnie zaś — z wielkim powodzeniem — odwiedza ona różne miasta, informując o życiu tego egzo­tycznego dla nas narodu oraz nurtujących go prądach arty­stycznych.Wystawa otwarta będzie do dnia 20 grudnia br. (wch)

Mowę biblioteki 
na leżycach,Dzielnicy Jeżyce przybyły w tych dniach 4 nowe bibliote ki na Podołanach, Krzyżow- 

nikach, przy ul. Słowackiego 
28 i w Szkole przy ul. Drzy­
mały.Wczoraj odbyło się otwareto biblioteki dla dzieci w szkole przy ul. Drzymały Zgromadzo no tam ponad 2 tys. książek po szukiwanych przez najmłod­szych czytelników. Należy przy klasnąć wysiłkom i staraniom Prezydium DRN Jeżyce oraz Miejskiej Bibliotece 'Publicz­nej im. E. Raczyńskiego które potrafiły otworzyć dalsze punkty biblioteczne. Dzięki temu czytelnik ma łatwiejszy dostęp do wypożyczania ksią­żek. (jk)

INFORMUJEMY
Zebranie Sekcji Nauczycieli 

Emerytów prży ZNP odbędzie się 
z okazji 4t-le<ha ZNP, 24 bm. o 
godz. 17.15 w/Klubie Nauczyciel­
skim, pl. Wolności 5.

Polski Związek Espe ranty stów 
zaprasza 24 bm. godz. 19 do Klu­
bu Międzynarodowej Prasy i 
Książki (ul. Ratajczaka) na wy­
kład prof., B. Popovica (JuWosła- 
wia) pt. „Człowiek w Kosmosie”.

W Muzeum Historii (Stary Ra­
tusz) czynna jest wystawa exlibri- 
sów w widokami miasta i Wiel­
kopolski. Autorami są znani po- , 
znr*iscy i krajowi graficy.

Również na poniedziałko­wym posiedzeniu Prezydium Komitetu Miejskiego Frontu Jedności Narodu przedyskuto­wano zagadnienia związane z przyszłą działalnością Korni tetów Blokowych, (an)
25 Lat w zawodzie

Wyniki nauczania i wychowania 
dzieci i młodzieży uzależnione 
są od ścisłej współpracy szkoły 
z rodzicami. W prakiyce jednak 
często ta współpraca ogranicza 
się do obecności rodziców na 
wywiadówkach. A to jest za 
mało. Dlatego też pani Helena 
Ludwikowska, nauczycielka szko 
ły podstawowej przy ul. Drzy­
mały specjalnie poświęca wiele 
czasu kontaktom z rodzicami. 
Dzięki temu zdobyła całkowicie 
ich zaufanie. Przez 15 lat pracy 
w zawodzę nauczycielskim, naj­
pierw w Zieleńcu pow. Wągro­
wiec, gdzie pracowała wspólnie 
z mężem, zamordowanym w 
czasie okupacji przez hitlerow­
ców, po wojnie w Poznaniu, zdo­
była sobie uznanie władz prze­
wożonych oraz ludzi z kiórymi 

współpracuje, (jk)
Fot. — K. Przychodzki

Przyjaciele TMPDziałalnością Towarzystwa! Miłośników m. Poznania zain­teresowała się ostatnio mło- dzież akademicka. Poszczegól­ne uczelnie przystąpiły do or­ganizowania kół Towarzystwa z bogatym i urozmaiconym programem działania.M. m. koło studenckie Histo 
rii Sztuki przy U AM prowadzi 
w Klubie Towarzystwa (Stary Rynek 10) wykłady na temat 
sztukL Poza tym koło to za­mierza w najbliższym czasie organizować przechadzki po 
mieście w celu zapoznania za­
interesowanych z zabytkami 
jak również nowymi budowla­
mi Poznania.Studenci zrzeszeni w tym kole projektują także prowa­
dzić pogadanki o Poznaniu W 
różnych miejscowościach Wiel 
kopolskl.Inne koło studenckie, które powstało przy Klubie „Nurt" na Winogradach przystąpiło 
wczoraj do zasadzenia 105# 
drzew na tamtejszym osiedlu akademickim, (s)

Stała czytelniczka „Głosu”. 
Węże gumowe o przekroju 
12 mm, może Pani nabyć w skle­
pie MHD ul. Zwierzyniecka 12 

i ' (2812)
Zniecierpliwiona Baśka. — R3“ 

dzimy zapisać się do Szkoły Pie* 
lęgniarstwa przy PCK, ul. 
sto-wa 6, lub też popytać w szpi­
talach czy są wolne miejsca salo­
wych. (2831)

Wł. Vogt, Biskupice. — O sku­
pie outelek po lekarstwach pisa­
liśmy już niejednokrotnie. Nieste­
ty nikt nie chce się tym zająć. 
(2864)

Inż. Zhigniew Twankowski. 
Dyr. MPK w Poznaniu przychyl* 
la się do Pana wniosku 1 z dnieli 
15 listopada został wprowadzony 
dodatkowy kurs autobusu o gocU. 
12.30 od Ogrodu Botanicznego do 
Tarnowa Pogórnego (2582)

H. KonUewska. — Dzieci w szkO 
le przeważnie są rozbawione i nie 
zwracają uwaci na kolory ścian. 
Oczywiście, że przyjemniej i)V' 
łoby gdyłw Ma1 * * * * * 7"’ miały jasny 

i dochodzenia sądowe” fel. prof.
dr. St. Zbigniewa Różyckiego z 
cyklu: „Opowieści wysnute z ka­
mienia”; 10.10 — Franciszek Liszt 
— Fantazja węgierska; 10.30 — No 
woścl Pol. Wydawnictwa Muzy­
cznego; 11 — „Narożna kamieni­
ca” — opowiadanie J. Korzeniow 
skiego; 11.20 — „Muz. atlas świa­
ta”; 11.50 — Z cyklu: „Rodzice a 
dziecko”; 12.15 — „Rolniczy kwa­
drans”; 12.45 — Na swojską nutę
13 — Aud. dla klas V, VI i VII; 
13.20 — Walce i pclki Jana Straus 
sa; 13.40 — Utwory skrzypcowe; 
14 _ „ognisko” — fragm. pow. 
K. Fiedina; 14.30 - Koncert roz­
rywkowy; 15.10 — „Od Ikara do 
Łunnika”; 15.30 — „Co się wam 
w tej audycji najhardziej podo­
ba”; 16.05 — Aud. aktualna Red. 
Społecznej; 16.15 — Koncert Ma­
łej Orkiestry Rozgłośni Śląskiej 
PR pod dyr. Jana Liersza; 17.05 — 
Z życia ZSRR, 17.35 — Józef
Haydn: Symfonia E-dur Nr 91; 
18 — „W kraju”; 18.20 — Publi­
cystyka ekonomiczna; 18.50 
Kurs nauki jęz. ang.: 19.05 — Tea­
trzyk Miniatur „Zwierciadło”; — 
19.50 — Mel. rozrywkowe; 20.26 — 
Sport; 20.30 — Tańce polskie w 
wykonaniu Orkiestry PR dyr. Je­
rzy Kołaczkowski; 20.45 — Ze wsi 
i o wsi; 21 — Franciszek Lehar: 
„Kraina uśmiechu” — operetka; 
22.52 — Mel. taneczne.
POZNAŃ: 6.40 — Omówienie au­
dycji szkolnych i oświatowych; —
7 _ Muz. poranna; 7.50 — d. c. 
muzyki porannej: 8.35 — Kurs na 
uki jęz. franc.; 8.50 — Arie ope­
rowe; 10 — „Śpiewamy pieśni i 
piosenki”; 10.30 — „Podróż” frag 
ment powieści St. Dygata; 11 — 
Magazyn muz. L. Kydryńskiego; 
11.35 — Piotr Czajkowski: Uwer­
tura — fantazja „Hamlet” op. 67; 
12.15 — Muz. ludowa różnych na­
rodów; 12.45 — „Nasze sprawy co 
dzienne”; 14.05 — Koncert soli­
stów; 14.35 — Rep. B. Hniedzie- 
wicza; 14.50 — Publicystyka mię­
dzynarodowa; 15 — Pieśni i utwo­
ry kompozytorów polskich; 15.30 
— Aud. dla dzieci; 16.25 — Muzy­
czny tydzień Poznania; "16.40 — 
Młodzieżowy kramik; 17 — Muz.

słoneczny kolor. (2932)


